6. WRZEŚNIA 1919. 


RZMOTA A KANA e M 


NR. 210. — ROK XXVII. 


<e zo ww a 


Reforma administracji szkoʻnej 
w Małopolsce. 


Od wybitnego znawcy 
szkolnictwa Otrzymujemy 
nwagi: 


Ogłoszony przed kiłku dniami komunikat Pre- |. 


zydyum Rady Szkolnej o definitywnem ustą- 
pieniu prez. Zołła i zamianowaniu delegata mi- 
nisterstwa oświaty dla Małopolagi, każe się 
mam apodziewać wprowadzenia niedałokiej już 
zmiany w ustroju administracyt 


wie tej choć parę uwag wypowiedzieć. a 

Dotychczasowy organ adninisiracy a 
w Gulicyi, Radu Szkolna krajowa, powo:ada do 
życia przez 52 laty, mimo niezaprzeczonych 
uwiug, jakie położyła na polu szkolnictwa, 
przeżyła się w tej formie, w jakiej przetrwała 
do dziś. Jako organ wykonawczy centralizmu 
w tdeńskiago, poza swemi uprawnieniami auto- 
nemieznem!, które czasem za mało wyzyski- 
wała, stała się z czasem ciążkiem ciałem urzę” 
dowrem, które odgrodzono zbyt swym charak- 
terem urzędowym od społeczeństwa, straciło z 
rim kontakt, a w następstwie tego skostniało. 
Nie też dziwnogo, że w skostn'eniu tem nie 
wyztrzelała z tego ciała urzędowego żadna 
żywaza myśl pedagogiczna, że wołanie nauczy- 
cieistwa, a nawet i spoleczeństwa, dość zre- 
bzta obojętnego wobec spraw szkolnych, do- 
piczo budziło ją z letargu i że po obudzeniu 
I szybkiem, nieprzemyślanem głębiej zaiatwia- 
riu (najczęściej połowiczuie) podniesionych po- 
stulatów, zapadała nadal w letary, Żywotność 
jej ujawnida się załatwianiem,  najezęściej 
bardzę powolnem i ociężałem, kawałków urzę- 
dowych. Na tem załatwianiu „kawałków* mar- 
nowały się najlepsze niaraz siły, powoływane 
do Rady Szk. kraj. 


Pozatem piętno wybitne na całej działalności 


Rady szkolnej kraj. wybijali jej kierownicy- 
wieeprezydenej (sami prawnicy!) i zespół współ- 
pracowników, dobieranych jednostronnie pod 
kątem starej dewizy partyjnej, streszczającej 
się w zuanem haśle trójłojalności. A już koro- 
ną wszystkiego było dawanie przewagi w Ra- 
dzie Szkolnej żywiołowi prawniczemu, ed któ- 
rego zawiśli nawet byli inspektorzy krajowi, 
jake fachowi pedagogowie. 


czny okres wołnościowy stw ih, ga 
dalej utrzymać się nie da i że mimo n 
gorawych projektów zmiany „administracyi, 
musi nawet w okresie przejściowym przejść 
enoćby drobne zmiany. © formie zmiany admi- 
nistracyi Szkolnej zadecyduje w najbliższym 
ezasie Sejm. O zarysach tych zmian coś nie coś 
wiumy. Mają oto być wprowadzono t. zw. dy- 
rektoryaty. czyli okręgi naukowe (szkolno), po- 
krywające się z województwami, czy innemi 
jednostkami administracyjnomi.  Autenomia 
tych dyrektoryatów czy okręgów w zakresie 
szkolnictwa ma być bardzo obszerna tak pod 
względum połagowicznym, jak i administracyj- 
ny:n, Ministerstwo warszawskie, któremu nale- 
żałoby dać nazwę w myśl życzeń Sejmu na- 
uczyciejskieggy Min. Wychowania Publicznego —- 
byłoby tylko oreanem centralnym, nadzorczym 
i administracyjnym, a przez swą Najwyższą 
Radę pedagogiczną najwyższem ciałem w za- 
kresie inicyatywy. Poza dyrektoryatami ma 
powstać szereg niższych organów adainistra- 
cyjno-pedagogicznych również z pewną auto- 
namig i pownem polem dla własnej inicyatywy. 
" A więc zamiast centralizacyi decentralizacya, 
nantywowana odmiennemi potrzebami poszcze- 
gólnych dzielnic. 

W Małopolsce miałoby powstać takich dyrek- 
toryatów trzy do czterech — zależnie od zała- 
twienia sprawy autonomii Galicyi wschodniej, 

Nie przesądzając dalszego losu projektu dy- 
rektoryatów. a wypowiadając się stanowczo 
przeciw jednemu, wielkiemu ciału administracyi 
Bzkolnej na całą nasze dzielnicę, miałhym do 
wypowiedzenia parę uwar. 

Przedewszystkiem te nowe jednostki admi- 
stracyi szkolnej nie powinny mieć zbyt wiel- 
z > autonomii i nie rozluźniać zanadto swego 
";.. z centralą, jaka będzie i musi być za- 
WEB ministorstwo. Przy znanym naszym wy- 
tak 490 indywidualiżinie i niezagojonych i nie 
wo gojących się antagonizmach dzielni- 
cowych, Š gmn 
Szeroka autonomia mogłaby za 


daleko za 1 
kudziesiąciuiii dó Na okres najbliższych kil- 


Bie zacznie 


państwowej wytycz 
Musimy pamiętać. 
wychowaweze ideały 
praktycznie nagięli de s; 
wych. że z drogi tej nię 
tym wzgłędeiu naśladować i 

zg ch nal — na- 
cyonalizn polskt musi być m ANA ra 
Bruntowans. stąd też polityką ezk pali. 
Stwową musi iść po p 
rĄ musi ropujować centrum przy pomocy orga- 


szkolnej zal 
Msłopolsce. Nie od rzeczy więs będzie w spra- ; 


nej | 
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d olna pañ- Siczt 
jednej wytycznej, z” ligi ty musiały 
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Redakcya (tel, [r 190) i 


nów, jakimi będą nowe administracyjne jedno- |rzył zło biurckracyi 


stki. 
Zdrowego contralizmu zwłaszcza w okresie 
tworzenia się państwa nie należy się obawiać — 


stosunków io ile znajdą się ludzie patrzący na ten postulat 
następujące |życia nowego państwa z punktu ideowego, a 


nie z punktu zaśniedziałego szłendryanu. 

"Tego centralizmu nie należałoby się obawiać 
i w naszej dzielnicy, o ile będzie stosowany 
roztropnio — a bəz tych ubocznych celów, ja- 


kie towarzyszyły eentralizmowi wiodeńskieimu. 


W zakresie poszezególnych dyrektoryatów czy 
okręgów w Małopolsce musiałyby być wpro- 
wadzone zasadnicze zmiany. Nie można sobie 
wyohrażać, że wystarczy dzisiejszą Radę Szk. 
kraj. podzielić na trzy lub eztery departamenty 
czy całostki i poprzenosić je do Krakowa czy 
Rzeszowa lub Stanisławowa. — Byłaby to tyl- 
ko zmiana zewnętrzna, duch zostałby ten sam. 
A tu chodzi głównie o tę stroną duchową 
przyszłych dyrektoryatów w Małopolsce. Zinia- 
na musiałaby pójść w tym kierunku, by walny 
i przeważny głos dano przedewszystkiem pe- 
dagogom a nie prawnikowi, jak to dotąd 
miało miejsce. Nie prawnicy winni stać na 
czele poszczególnych departamentów czy wy- 
działów, ale pedagogowie z krwi i kości, po- 
wołani na te stanowiska z izb szkolnych, gdzie 
stykali się z życiem młodzieży, z jej rodzica- 
mi, z żywymi problemami pedagagieznymi i dy- 
daktycznymi, których żadnym paragrafem 
rozwiązać nie można. Prawniey, czy tylko do- 
radey prawni lub nawet tylko wytrawni znaw- 
ey ustaw szkolnych, a nie jak dotąd wyłącznie 
urzędnicy polityczni, winni tu być tymi odra- 
biaczami kawałków urzędowych i referentami 
|administracyjnymi, zawisłymi jeduak i podpo- 
irzadkowanymi pedagogom. — Przekonany je- 
stem, że niopotrzebnio zatrudniane dotąd w Ra- 
dzie Szk. kraj, siły prawnicze mogą być dobrze 
zastąpione np. inspektorami szkolnymi dawniej- 
szego typu, t. j. dobrymi znawcami ustaw 
szkolnych, a nienajlepszymi pedagogami. Tych- 
by można użyć dobrze w nowej órganizacyi 
administracyi szkolnej, oni mogliby dobrze od- 
ciążyć Kraj. inspektorów szkół i naczelników 
wydziałów, którym pozostawałaby ideowa pra- 
ca, inicyatywa, nadzór pedagogiczny, dobór 
sit — słowem cała strona pracy ideowo-wy- 
chowawozej. 

Brak miejsca nie pozwała mi zapuszczać się 
w baczegóły. Zaznaczę tylko, źe odpowiednio 
in! być zorganizowane i niższe koła admi- 
szkolnej, t. zw. Inspektoraty szkolne 

owe. I tu inspektor szkol- 
być uwolniony od odrabiania ka- 
wałków, w czem go winien zastąpić osobny u- 
rzędnik administracyjny (czy drugi inspektor 
administracyjny) — podczas kiedy on winien 


ce 


innej formie. 

Zasadniczym zaś postulatem zmiany admini- 
stracyi szkolnej jest i będzie tak w naszej dziv]- 
nicy, jak i w całej Polsce — oddzielenie szko!- 
mciwa od polityki i nadanie urzędom admini- 
|stracyi szkolnej szerokiego w swym zakresie 
|prawa egzekutywy, oraz podninsienie ich po- 
wagi. 

Rozumiemy, że dla państwa demokratyczne- 
go, wolnego i republikańskiego szkoła może 
taksamo, jak i dla państwa zaborczego być na- 
rzędziem polityki państwowej — ale w wolnej 
Polsce polityka ta, idąc po linii prostej, pro- 
wadzącej do wychowania wolnych i oświcco- 
nych a świadomych swych obowiązków wobec 
państwa i narodu obywateli — Polaków, nie 
musi się koniecznio łączyć z organami admi- 
nistracyi politycznej. Zapatrzona w przewodnią 
gwiazdę polityki państwowej, musi mieć swo- 
bodne ręce w wychowaniu dla niego dobrych 
obywateli. A tych swobodnych rąk w zwiazku 
(jak dotąd) z administracyą polityczną nie mia- 
łoby szkolnictwo niz: ORNIS, 


Boszewi(ka aiana m Węgrzech. 


„Zadziwiającym był pośpiech, z jakim bolsze- 
wizm węgierski olbrzymie, na wiełką skalę 23- 
krojone reformy usiłował przeprowadzić. We 
Francyi przecież likwidacya dóbr kościelnych 
trwała 8 lat, Moskale, znosząe zakony, pozosta- 
wiali starych zakonników na dawnych stano- 
wiskach (na wymarcie), nowicyuszów tylko za- 
braniano przyjmować, węgierscy komuniści na- 
tomiast w przeciągu 24 godzin nakazali opuścić 
szpitale Siostrom Miłosierdzia. Po 100 Sióstr 


} 
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z każd itali i 
nej linli polityki szkolnej. has U ik BR irecziA BE totalan na- 


którzy |talach bez 
bardzo |rych s 
wych potrzeb narodo- | mimo 
zeszli i nie zejdą. Pad |swą rezygnąc 


u nad głową. a chorzy w tych szpi- 
əz opieki. To też nie dziw, że w niektó- 
zpitalach całe grona lekarzy szpitalnych, 
liberalnego usposobienia, zapowiadały 
Tu di Ye, jeżeli Siostry będą wydalone, 
hitik: iue stanowisko lekarzy odniosło swój 
“K. skoúezylo się bowiem tylko na ter, że 
- h wyrzec się swoirh prakiyvk Te- 
pirych „A przebrąć éwieckie 4 > 
5 omunizm uderzał na biurokracyę, a rozse- 
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Administracya (tel. ir 3341): Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 


nawet na sferę handlu. 
Ciszą bowiem kupić cokolwiek w melicinryct, 
me zmkniętych jeszcze sklepach, a wrze” r7ął 
bolszewicki skomunizowanych, potrzeba było 
mieć poświadczenie rzeczywistej potrzeby ku- 
pna ze strony nięża zaufania, zamianowancgo 
dla każdego domu. Następnie należało presić 
w uzicinicowej radzie robotniczej o urzędowe 
zatw.erdzenie tej asygnaty, potem godzna:ni 
stać w ogonku w ecntrali towarowej, by otrzy- 
mać szczegółową asygnatę na towar i wska- 
zówkę, gdzie ma się go zakupić, wreszcie zno- 
wu godzinami wyczekiwać w rozdzielczem biu- 
rze towarowem, aby się dowiedzieć, że towar 
już jest rozsprzedany. Ale może te centrale ob- 
niżyły przynajmniej tony towarów?  Bynaj- 
mniej. Jeden z kupców meblowych, zapytany 
po upadku bolszewizmu, ezy odtąd meble bę- 
dą jeszcze droższe, odpowiodział: „Owszem, 
będą 6 59 procent tańsza”. Wprost rabunkową 
była gospodarka komunizującej centrali. 

Kiedy mowa o biurokracyi dodajmy, że bol- 
szewizm, przyjąwszy robotników na naczelne 
stanowiska we wszystkich urzędach zamiast fa- 
chowych sił, popełniał rozliczne błędy w admi- 
nistracyi, dość wspomnieć tylko o tem, że czę- 
sto wydawano rozporządzenia sprzeczne Zo 80- 
bą. Bolszewizm dał społeczeństwu urzędników 
stronniczych, niepojmujących potrzeb innych 
klas społeczeństwa, którzy ani pod względem 
przygotowania, ani doświadczenia nie dorośli 
do swego zadania. 

Czasy węgierskiego bojszewiamu były zabój- 
stwom wszelkiego umysłowego i duchowego ży- 
cia. Całą energię potrzeba było w owym eza- 
sie terroru kierować jedynie ku trosto o byt, 
ku zabezpieczeniu tego, 60 jeszcze uratować 
się dało. Miałeś troohę żywności, potrzeba ją 
było ukrywać, miałeś jakieś książki, potrzeba 
było je chować po piwnicach i skrzyniach, mia 
łeś trochę oszczędności w Kasie, potrzoba je 
było wycofywać. Bojszawizm, to czas zastoju 
wazolkiej produkcyi, to zabójstwo ducha na po- 
lu szkolnictwa, w dziedzinie literatury i sztuki; 
prócz bolszewickich nie wydawano w owym 
czasie żadnych imnych pism ani książek. 

Religię prześludowano otwarcio. Zakazano 
urządzania procesył, mrządzania wszelkich ze- 
brań brackich, posyłano szpiegów do kościołów, 
aby zdawali sprawę z tego, co księża mówią 
z ambon. aresztowaso biskupów i księży, kaso- 
wano zakony i koMiskowanó dobra kościelne, 

Nazywano te rządy dyktaturą proletarystu, 
tymczasem to nie proletaryat rządził, ale ży- 
dowska szajka rabusiów i złodziei. Wszakże z 
wyjątkiem Garbaja cały skład bolszewickiego 
rządu na Węgągech był żydowski. Gdyby był 
proleraryat w istocie rządził, to byłby on sta- 
rał się w pierwszym rzędzie o zabezpieczenie 
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się zająć naprawę tylko wizytacyą szkół. pro- | Srodków żywności dla ludu, a nie wywoził mi- 
wadzeniom kursów nauczycielskich, zanożna- | 9"dów kradzionego grosza za granicę na pro- |ministrów: 
waniem nauczycieli z nowymi prądami wycho- | Pasando bolszewicką.  Rolszowizm zadał naj- 
|wania i nauczania i popularyzowaniem naczej. | VI5zA kięskę tej klasic społseznej. | którą 
nej państwowej idci polityki szkolnej w tei lub W =Fsze 


dł rzekomo dźwiunąć, bo pozbawił ją 
pracy, wirit w beznadziejną nedze, a dalszą. 


produkcye fabryczną na długi ezas ustemażli- | 


wił. 


Bolesny dzień, 


Osławiony organ kierujących sfer żydowskich 
O Ht, . pi 
w b. Austryi — „N. Fr. Presse? — nie może 
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Po tym patetycznym ustępie przechodzi au- 
tor artykułu do krytyki traktatu pokojowego, 
o którym powiada, że „jest niemoralnym i psy- 
chicznie niemożliwym”. Uzasadnia zaś swe 
twierdzenie w tski sposób: 

„Niomoralnym jest on dlatego. ponieważ chce 
zmusić sześć milionów ludzi, aby espomniali 
to, co czuja i myślą, aby zasklepili się w ży- 
ciu odrębnem, za cenę uzyskanej pomocy ma- 
teryalnasj, Psychcelericznie zaś niemożliwym. bo 
natura niemieckiego Austryaka musi oburzać 
sie na traktat, nakazujący mu obojętnie i w 
milczeniu patrzeć na cierpienia Niemca zamieę- 
szkałego o kika godzin drogi ol Wiednia lub 
Insbruku.. Tu nie zapomnimy nigdy o Niem- 
cach w południowym Tyrolu. w Styryi, Karyn- 
tyi, w Czechach. na Morawach i na Slasku”. 

Przechodząc następnie do omówienia ekono- 
micznych klauzul traktatu, stwierdza dzienni- 
zarz niemiecki, że 

„Najwyższa Rada chce niemiecką Austryę 
zdeptać — a następnie dać jej tylko tyle ży- 
wności, aby nie wydała ostatniego tchnienia... 
Traktat ton oznacza wymuszone na niemieckiej 
Austryi bankructwo, za które najwyższa Rada 
będzie odpowiadała. Będzie on kiedyś napie- 
tnowany w dziejach dyplomacyi jako najwyż- 
szy skandal, którego kiedykolwiek dopuścili 
się kierujący mężowie stanu”. 


Osobliwymi w swoim rodzaju są dalsze ustę- | 


Warszawa. (Telefonem). „Nasz Kraj* donosi 
z Kowna, iż na terytoryum Litwy, znajdują- 
cam się pod zarządem Taryby, z polecenia Ta- 


iyby dokonano w nocy z dn. 28 na 29 sierpnia | 
wydńinych Połaków | 


masowego  aresziowanią 
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py przytaczanego artykulu, gdzie spotykamy 
się n. p. z podobnemi zdaniami: 

„Najwyższa Rada pokrywa swą powaga toka 
infamię, jaką jest fakt, że narody, które zaru- 
bRy miliardy na zyskach z pożyczek woj, i- 
nych, zrzuczją z siebio obowiązek uczestnie'' 
w ajłacaniu długów... Sprzeciwianie się hu- 
wyższej Rasły na punkcie sprawiedliwego m. 
działu długów wojennych i papierowych pienię 
dzy, będzie miało ten skutek, że zarząd finan- 
sów niem, Anstryi. mimo najwiekszego nae'- 
zku Śruby podatkowej, nie zdoła wyjejnić 
swych zobowiązań. Bankructwo stoi przed Jut- 
szemi drzwiami. Najwyższa Rada — to święty 
Cypryan na wywrót: kradnie skórę biednym 
ludziom i daje ją bogatym”. 

Najbardziej jednak charakterystycznem jest 
końcowe zdanie, w którem, jak mówi przysło- 
wie: „Wyszło szydło z worka”. Otóż tak kończy 
swe żale spółradaktor „N. Fr. Presse”. 

„Emił Zola. niegdyś wałczący ramię przy ra- 
mieniu z Jerzym Clemenceau, zawoła „prawdo- 
podobnie z grobu: Oskarżami” 

Z przytoczonych ustępów artykułu wynika, 
że nie zbudziło się jeszcze u Niemców, a wła- 
ściwie żydów austryackieh sumienie, że nie 
pojmują, iż muszą ponosić odpowie- 


jam 4 i moralną i materyalną 
| 


za wywołanie wojny światowej wraz z Niemca= 
mi i za gorący udział, jaki w niej brali ku wie- 
cznej hańbie cywilizacyi. 


aś tatu 


(wojska niemieckie za zgodą Miawskiej Taryby. 
Z innego, bardzo wiarygodnego źródia, nade- 
szła do Warszawy wiadomość, Ł aresztowania 
na Litwie zostały spowodowane  pogłoskami 
e przygotowującym się rzekomo zamachu na 


cywilnych į wojskowych, służących w armii. E- | Tarybę. W zamachu tym mieli wziąć udział 


tewskiej. W samem Kownie aresztowano ogó- 
łem 206 osób. Ponadto dokonano wielu aresz 

wań na prowincyi Dnia 30 sierpnia wkroczy- 
ły na terytoryum, podległe Tarybie, znaczniej- 


mieszkający ma Litwie Polacy w porozwateniu 
z częścią spcłeczeństwa litewskiego, niozwło- 
wolofego z rządów Taryby. Wogole, jas się 
zdaje, dni rządów Taryby są policzona, gdyż 


sze siły wojsk niemieckich, Jak słychać, ma niezaddwołonie wśród Litwinów występuje z 


przybyć około 200 jeńców niemieckieh, którzy 
podejmą służbe policyjną w miejsce urzędują- 
cej obeenio milicyi litewskiej.. Według pogłosek, 
utrzymujących ię uporczywie, w najbliższym 


czasie należy oczekiwać zajęcia Kowna przez 


Zmiany w gabinecie. 


Warszawa. (Telefonom). Nominacva nowych 
sprawiedliwości, rolni- 
rj i opieki społecznej wkrew po- 
głoskom nie zosšisia jszeze detychezas przez 
Naczelnika państw: podpisana. Mimo to jednak 
dymisye min. Supińskiego i Janiekiie- 
g'o należy uważać za fakt dokonany, Min. Su- 
lniùski zyłosił swoja dymisyę telegraficznie, ba- 
wiąc na urlopie w Zakopanem, z tego powodu, 
iż w jednym z dzienników wyczytał notatkę o 
jego ustąpieniu. Wymieniany jako kandydat 
ne min. sprawiedliwości p. Sobołews ki 
przyjęcie ofiarowanej sobie teki uzależnił „od 
losobistegoe porozumienia się z p. Supińskim, 


z łatwo zrozumiałych powodów pogodzić się | który dotąd do Warszawy jeszcze nie powrócił. 


z myślą, że dawna Austrya należy obeenie do 
minionej bezpowrotnie przeszłości. Biada on te- 
dy nieustannie i roi łzy krokodyle nad tem, co 


Jako kandydata na min. pracy i opieki społe- 
cznej wymieniają znowu wieeministra spraw 
wownetrznych Becka. Rówioż min. spraw 


jest jedynie logiczną, nieubiaganą konsokwen- |zewn. znajduje się w stanie pewnego przesi- 


cyą przewrotnej a z grantu głupiej polityki, ja- 
kiej trzymala się na własną zgube dynastya 
Habsburgów razem z gromadą tych, eo ucho- 
dzili za jej rzekome podpory. Charakterysty- 
cznym wielce okazem tych biadań wiedońskie- 
go pisma jest artykuł wstępny w jednym z je- 
go ostatnich numerów p. t.: „Der Schmerzens- 
tag. Armes Wien, armes Deutechocsterreich", 
omawiający w żałosnym tonie traktat pokojo- 
wy. „harzucony gwałtem niemieckiej Austrvi 
przez ententę, 

Czytamy w artykule tym, między innymi, co 
następuje: 

„Wiele łez popłynie... Co stanie się z niemie- 
cką Austryą po tym pokoju, który — mimo 
pewnych ustępstw — poniża jej godność. nisz- 


lenia. P. Wojciechowski przed swoim 
wyjazdem do Zakopanego podał się do dymi- 
syi. Tekę min. spraw zewnętrznych ofiarowy- 
wano p. Zygmuntowi Chrzanowa ki e m u, 
byłemu ministrowi w gabinecie Świerzyńskieyo. 
oraz gen. Sosnkowskiemu. Obaj proponowani 
kandydaci tek nie przyjeli. Wówczas zwrócono 
się z prośbą do p. Wróblewskiego o pozostiuie 
na stanowisku. 


Dziwna mistyfikacya. 


Warszawa. (Tolefonen). Sprawa nowomiano- 
wanego ministra pracy i opieki społecznej adwo- 
kata Pepłowskieg o stanowi również i dzi- 
siaj przedmiot bardzo ożywionych komentarzy 


czy jej wolność i zamożność?... Co pocznie ona |w kołach politycznych. Cała bowiem sprawa 


teraz z sobą, jaki moża mieć eel życia i w jaki 
sposób będzie służyła wyższym zadaniom roz- 


coraz silniej przybiora charakter niesłychanego 
akandalu. Wczorajsza „Gazeta Polska" ogłosiła 


woju ludzkości?... Przegraliśmy nivtyłko wojnę, wywiad z adwokatem Pepłowskim, który © 


ale także siebie samych. Te sześć milionów 


świadczył, iż prezydent ministrów zwrócił się 


mieszkańców, niezwiązanych ze sobą żadnymi |doń osobiście o przyjęcie teki, na eo p. mece- 


wewnętrznymi węzłami, niewiele ma świalu do 
powiedzenia. 

„Niomieeka Austrya jest małowariościowy m 
warsztatem dla rolnictwa, przemysłu i Świato- 
wego handlu skutkiem tego, że składa się z 
milionowego miasta i słabo zaludnionych kra- 
jów alpejskich. Lecz, czyż sądzi Rada najwyż- 
sza, iż naród, posiadający tradycye wielkiej, 
wiekowej polityki, tak nisko upadnie, że za- 
pomni czem był dawniej, że będzie żałował, nia 
odczuwając hańby i nie skarżąc się na gwałt 


doznany. rękę dozorcy więziennego, który mu jnominacya na miuistra istotnie nastąpiła, nie |nergiczną sanitarną akcyę w 


przynoai do celi chleb i wesiel?...* 


nas Pepłowski zgodził się po diuższych per- 
traktacyach i we wtorek nominacya była już 
podpisana przez p. Paderewskiego, o czem p. 
Pepłowski zawiadomił wiceministra Wróblew- 
skiego we wtorek rano, oświadczając, iż tego 
samego dnia jeszcze uda się do Belwederu, 
aby przedłożyć nominacyę Naczelnikowi pań- 
stwa do podpisu. Ta sama „Gazeta Polska“ do- 
|nosi dalej, że de rady awokackiej wpłynęło 
przeciw adw. Pepłowskiemu pięć spraw dyscy- 
plinarnych, z których dwie bardzo poważne. Że 


ulega kwestyi. P. Peplowski padł ofiarą jakiejś 


prawdziwą gwałtownością i coraz energiczniej 
;podnosza się głosy o interwencyę ze strony Pol- 
lski colan przeszkodzenia grożącej okupacył 
jLitwy przez wojska niemieckie. 


mistyfikacyi W związku z tą całą sprawą, któ- 
ra może w wysokim stopiu skompromitować 
nas za granica, w kołach politycznych podno- 
|szą się głosy. domagzjace się stanowczej sa- 
| nacyi stosunków w rządzie, a przedewszystkiem 
jw otoczeniu prez. Paderewskiego, które to oto- 
czenie za incydens z p. Pejńowskim ponosi pri- 
ną odpowiedzialność. 


Misye koalicyi na 6. Slasku. 


Sosnowiec. F. ... T. „Breslauer Morgenztg.* 
podaje z Raciborza nasiępujacy szczegół: Prze- 
prowadzano tędy jednego jeńca polskiego do 
Rypnika na śledztwo. Bawiący tu chwiiowo 
oficerowie angielscy i amerykańscy wdali sia 
w rozmowę z tym jeńcem, przesłuchali go È 
z tego przesłuchania sporządzili protykół, przy» 
czem do tej czynności nie dopuścili nikogo. 
Następnie pożegnali się z jeńcem bardzo ger- 
decznie, nie zwracając wcale uwagi na oficerów 
nienitaskick. 

Sosnowiec. P, A. T. Jutro przybywa tu ge- 
neral Duponie 


łe a LJ . 

Rząd polski wobec powstania na 6. Slasku. 

Borlińska „Nationalzeitung”, powołując się 
na wybitną polską osobistość, tak objaśnia sto- | 
sunek rządu polskiego do sprawy górnośląskiej: 
Nastrój polskiej ludności na Górnym Śląsku 
wobec Niemców jest bardzo wzburzony z po- 
wodu różnych gwałtów wojsk niemieckich. Je- 
dnakowoż rząd polski stoi na tem stazowisku, 
iż nie można niczego przedsiębrać, coiy się 
sprzeciwiało traktątowi pokojawenu. W osta- 
tnich dniach dad Temu wyraz tal że Paderew= 
ski; przemawiając pub!i::'5 oświadezy:, że 
intereweneya zbrojna na Gór:ym Slasku nic 
nastąpi, Nie da się jednak = ; veczyć, iż sto- 
sunki Poisk? z Niemcami sz wic'ze naprężone. 
Z- tego względu również miarcdajne czynniki 
polskie są przekonane, że wcześniejsze obsadze- 
nie G. Sląska jest nieuniknione. Okupacyę 
wszelako przeprowadzą mie wojska Hallera, 
lecz oddziały koalicyjne. Dotychczas rząd pol 
ski nie przeprowadzi! w tej prawie rokowań % 
rządami koalicyt. 


Atcya sanitarna w Zagłębiu. 


Sosnowiec. P. A. T. Wobec zatrważających 
wiadomości nadchodzących z Zagłębia w zwią» 
zku z powstaniem na Górnym Śląsku, zarząd 
główny polskiego Czerw. Krzyża rozpoczął © 
głębiu. Specyal- 
na delegacya w osobach p. ordynatowej Bispimm 


er 


Bir. 2% 


| a E, 


AB +00). Dra J. Zawada: ch nh 
się do Sosnowca w celu zainicyowninit DA mioj- 
scu i rozpoczęcia z ramienia Doiekicgo Tow. 
Czurw. Krzyża tej akeyi ratowniczej. Na lvy-- 
tem umyślnie w tym celu w sali magistratu 
posiedzeniu pod przewodnictwem prez. m, Cze- 


sława Jankowskiego przy udziale wymienionej ciskiem, że m%4 angielski, który już nacnezas |kują: Dziś po raz trzeci 


delegacyi i licznego grona nietylko przedstawi. | 


cieli miejscowego społeczeństwa, ale okolicz- | całą swoją uwase, uznał zwierzchnictwo Chin | zonie 


nych miast i osad powzięto jednomyślną uchwa- | 
lę otwarcia w Sosnowcu oddzialu miejscowego 
Czerw. Krzyża, obsługującego całe Zagłębie. 
Nowo zawiązany zarząd przystępuje niezwło- 
cznie do pracy przy współdziałania głównego | 


JR" ME O 1 


skomplikowanej sytuzeyi w Europie poświęcał 
nad Tybciem w konwencyi, zawanej z nimi w 
1898 roku. 

Gdy jednak ów Dolaj-Lama, osudzony w 
Lhassie przez pułkownika XYenghushondu, u- 
ciekł do Indyj w 1910 r. z powodu rewołucyi, 


GLOB NARODU" z dnia 6 Wizcśnia 1919 roku. 
i | 


Nr. 210. 


iczo 4 P. Monia wita tani wyi kowa przywileje na enłem teryto- ; brała f nierorseizny Ao minsta, komisya nzna- i szfowano Frelsa Sislecki vo pof m sów: Kruszwier, mieszkają przeważnie żydzi, 
pywa irhas sem. (hny spesiszeglg sig jo- 1a za konieczie przedleżyć pelnej Radzie npero- 77) 5€ó0. Cdy sią nos ciał mi utisod ; i $ nią Niemcy a oba te ż wioł od- 
dnak su esse, Że Anu'icv są Lliscy całkowito- | wiaaewjnoj, która odbrdzie posiedzenie © b. m.. na r przebywających w ee. A a się wryd0 20 nióliczn ch A A 
go wcizęnieca Pabru w sferę swych intrro-:wnioaki w sprawie nowego wiręgulowamia « Sl mowa St w Wonczticą „AM Se o z zutców olskich Rodz i m 2 
sów. fu puli tedy deckodzić swych praw mięsa i tłuszczów. P | | prus” m mag | Ip gm Niemen opu Niemtać, ba. 
zwierzchniczych nad tym krajin z takim na-| Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni-| , UNIESZKODLIWIENIE ZBRODNIARZY. Trera,downiczy Apclt, który miał się swego Czasu 


p a al okolo unieszkodłiwienia bandrtów, złodziei i ró-: -7 z 
| Ritt Toaóline „W Go > a lżnych katogorvi opryszków jest nietylko ciężką | "| TRZ, że „najlepszym 
i Muttnera. SOA PODZPierwszya Ny tym se- ji edpowiedzialną służbą dle dobra społeczeństwa, | ków sł granaty ręczne”. 
„Wyzwolenie* Wyspiańskiego z p. No-|któromu zbrodniarze wypowiedzieli wałkę, ale słu- 
wakowskim jako Konradem. W dramacie tym żbą, do której potrzeba poświocenia. gdyż agent 


Aa 4. ; ; atanh policyjny lub żołnierz zanim ujmie i unieszkodli- 
|przedstawi się znowu kilka nowo pozyskanych | wi pandytę, częstokroć z nim sia stoczyć musi] "WSPÓLNA ADORACY 
isi} naszego zespołu, a mianowicie: p. Guttncr, |niecraz narażając %życie własne. Z narażeniem ży- VA męska Najświętsze- 
|jako Karmazyn; p. Grolieki, jako Reżyser; p.|cia pracują też organa krakowskiej policyi, co |50 Sakramentu w kościele S5. Felicyanck na 
Szymański, jako Knaznodzieja. Ze znanych już gois gemal MA api o E p odbędzie się w niedzielę 7 b. m, 
: $ k Ai] AiE z (ej OTU. Z 
sił po raz pierwszy w „Wyzwoleniu” grać będą znaczyć. należy, że dO OPORNA andy. stracoge- godz. 3—4 po poł. 


sposobem na Pola- 


Wianomości kościelne. 


pełnomocnika fronta poładniowo-zachodniego | jaka przeciw niemu wybuchła, rząd chiński sko- | 


o be. Bnińskiega Jednocześnie delega- svatat że sposobności i wysłuł znaczne siły do PP: Kacicka (harfiarka), p. Hryniewiczówna |go niedawno Wójcika przyczynił się głównie a- 
ak Ogiw. Krzyła zseiliła oddział w Sosnowcu Tybetu EGO celem rea n nia porządku | T52*%)% pp. Święcicka I Malcnowska (dwie | gent policyi Łyczko. Przy aresztowaniu Wójcika 
ko. Ja porz Su lcórki). Pp. Wasilewski i Ziembiński (ojciec ijroziła mu dmierć lub ciężkie moranienie, gàyt 


zapasami żywności, bielizny, pościeli i Środków |w tym kraju, a właściwie dla owładnięcia nim 


Zawiadomienia I komunikaty. 


opatrunkowych, jakoteż medykawwontów. Zape- 
wniona też została pomoc pieniężna w cełu 
rozpoczęcia działalności nowego oddziału. 


FAŁSZYWE ALARMY. 
Sosnowiec, P. A. T. Co kilka dni pojawiają 
sie tu pogłoski, że wojaka gen. Hallera mają 
wkroczyć. Pod wrażeniem tych pogłosek Niem- 
cy masowo uciekają, aby po jakimó czasie uspo 
Koiwszy się, powrócić znown do domów. 


a L a a PEÓE "IE 
[4 a a . s 4 . o 

Go mówi lud ziemi wileńskiej. 

Celem wypowiedzenia się ludności cv do 
zezyszłych losów tego kraju odbywają się we 
wasystkich powiatach zjazdy ludowe, zwoły- 
wade przez „Straż kresową'. W zjazdach biorą 
udzia? reprezentanci calej ladności miejscowej, 
b-s względu na narodowość, wybierani po- 
ya hnem głosowaniem, dłatego też głosy te 
s: icmbardziej charakterystyczne i kompeten- 
tm w wyrażenia prawdziwej opinii i woki ludu. 
Derrhezas odbyły się takie zjazdy w pow. 
wiłeóskim, oszmiańskim, w Święcianach i Li- 
dze, Ostatni numer „Ziemi Wileńskiej" przyno- 
si szczegółowe sprawozdanie z tych zjazdów. 
ma trio partye, jedni za, drudzy przeciw Pol- 
Bee, Biutorusini natomiast głosowali zawsze ła- 
wẹ za Polska. Wszędzie uchwalono olbrzymią 
miąszością głosów deklaracye, oświadczające 
mię za bezwarnnkowem przyłączeniem do Pol- 


p É | bandyta na polach w Plaszowie rzucił sio na agen-| „SZTUKA DZIECKA“. Ministerstwo sztuki i kuł 
w zupełności. Zanim jednak Chińczycy zdołali | SY) Z dawnych artystów krakowskich, p. 


swój zamiar wykonać, Tybet, idąc za przykła- 
dom Mongolii, która zrznciła z siebie jarzmo 
chińskie, ogłosił swą niepodległość w 1912 roku. 

W odpowiedzi na to przysłał rząd pekiński 


się skutkiem tego z tak silnym protestem Anglii, 
że przystał na wzięcie udziału w zwołanej do 
Sinali, letniej stolicy Indyi, latem 1913 rokn 
konferencyi, w której wzięli także udział przed- 
stawiciele Tybetu. Ale ta konierencya nie dała 
wyników, bo Chińczycy nte tylko nie chcieli u- 
znać niezawisłości Tybetu, ale wogóle nie zdra- 
dzali ochoty poczynienia jakichkolwiek u- 
stępetw ze swych praw zwierzchniczych nad tą 
krainą. 

Tymczasem wybuch wojny światowej od- 
ciągnął w zupełności gabinet londyński od zaj- 


i 


mowania się sprawami dalekiego Wschodu, al 


także gabinet pekiński musiał ze względu na 
olbrzymi konflikt międzynarodowy zająć się 
imnemi, bliżej go dotykającemi sprawami, k w e- 
stya tybetańsk'a była przez lat pięć w 
zawieszeniu. Teraz jednak ożyła znów i jest 
przedmiotem żywych portraktacyj między Lom- 
dynein a Pekinem. 


Wedle ostatnich wiadomości, jakie nadcho- | 


dzą w tej sprawie, miał rząd angielski przed- 
stawić w Pekinie swe propozycye co do Ty- 
betu, zmierzające do pewnego rodzaju kondo- 


minium cehińsko-angielskiego samte, względnie | 


do wspólnego protektoratu. Propozycye angiel- 


nowe siły wojskowe do Tybetu, lecz spotkał | 


A ta z siekierą. Do wykrycia innych członków tej j|tury przy łudziałe kraj. Tow. i 
Szymboreki objął role prezesa i starego aktora, |bandy przyczynili się egonoi Kościow i Kask. | kulturalnych i oświatowych, Tow. AR nA Ta 
P. Krasnowiecki (hołysz). Reszta obsady pozo-| Wykrycie zaś zbrodni morderstwa, popełnionego ćmi, zamierza otworzyć w Warsrzwio okrężną wo- 
staje bez zmiany; reżyseruje p. J. Sosnowski. bash aj | sce A agentów  Dmytry- ps P. t. Powiem JĄE sia obejmie 
. . s $ „ 5 Sz A cza. | o owań < = 
|W niedzielę i poniedziałek odbędą się w tym| NAPAD RABUNKOWY. Niejaki Wincenty Bo- |stycznyek, wadołniań i ESEE zakresie pasję 
jsezonie pierwsze przedstawienia popołudnowe [ 
po cenach zniżonych, sztuk Zamoiskiej „Ich 


rowski z Krowodrzy wtargnął w środę do miesz- | ki, Okzzując zarówno owoce metodycznych i zamiu- 
kania Maryi Czerskiej. ul. Podwale l 3, grożąc ioj rzonych usiłowań, jako też — i m SEA 


| Roa od PESEĄ h e stał OAI śmiercia, zażądał wydania %00 kor. Gdy Czerska |prac w;ynonanych poza pe em ii AS 
AN Ą „Gorczyńskiego „Rzeczy wistość á W | odmówiła żądaniu, napastnika, rzucił ją na „zie- ozyciola, maj h ewo żródło w fantax Płazy 
niedzielę wieczorem „W małym domku”, w pO- mię i począł dusié. Na krzyk napadniętej zhicgli | dzieci zgromadzenia ma” 


| nieđzialek „Śluby panieńskie”. się sąsiedzi , pochwycili Borowskioga i oddali 


Z WYSTAWY TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Tieri P pior znych, 

, : — wychowawczych i oś ch w 
|W środę o godz. 10 rano odbyło się w Pałacu Polsce, proszą o niezwłoczne nadsyłunt F 
Z Polsk? i zę świata. udziału Gai sobi daw ai 


[Sztuki przy pl Szczepeńskim otwarcie nowej 
| wystawy. Na całość składają się w pierwszym| KORESPONDENCYA Z AMERYKĄ. Zwią- 
rzędzie obrazy Alfonsa Karpińskiego, które za- |zeg demokratyczny polski w Południowej Ame- 
jęły osobną salę, dalej studya z Wiłna Ignacego |ryce, z siedzibą w Paranio, cheąe przyjść z po- 
Pinkasa, Oraz Bzereg pejzaży akwarelowych. mocą w sprawach informacyjnych swym roda- 
| Nadto przypomniał się publiczności wybitny |kom, przebywającym w tym kraju, zawiada- 
portrecista, Daanazy Kotowski, który od diuż- mia, że organ Związku, pismo „Świt“ (Caixa 
Postal 8 Ponta Grossa, Parano, Brasil) posre- 


A 7 w po- 
zawdzięczającego już 


|szego czasu nie obsyłał wystawy swemi obra- 
lzami Obecnie wystąpił z autoportretem i por- 
tretem profesora Akad. szt. pięknych, Stanisla- 
wa Dębickiego. Interesujące są pejzaże p. Zofii 
Kablowej, Rajekiego, Karszniewicza i Seredyń- 
|skiego. Dział rzeźby reprerentuje zbiorowa wy- 
(stawa Witolda Rzegocińskiego i grupa „Małer- 
nitas” Raszki. 

DELEGACYA MAZURÓW PRUSKICH I 
ARMII W KRAKOWIE W sobotę dnia 6 


Miedowa L 22. w godzinach od 2—3 po poł. 

O LOS JEŃCÓW. Przy Czerwonym Krzyża 
m. o godz. 7 wieczorem przyjeżdża do Kra-|w okregu Wielkopolski ntworzony został wy- 
kowa delegacya Mazurów pruskich i Warmii. qzla} dla jeńców wojny Światowej, który stara | 
Przyjąciam sympatycznych, a tak dawno nie- |sję g uwolnienie tuh ulgi dia naszych roda- |Sżcae 
widzianych rodaków, zajmiuje sią z TAM:ENIA | ków w niewoli i przeprowadza poszukiwania | SODALICYA PANIEN pmypomina o nsbożoń- 


b i 


skie wywolaly podobno niesłychane oburzenie | Tow. krajosnawczego Dr Stolarzewicz STAZ | ą zaginionymi. Listy w tej sprawie adresować  gtwio wrześniowem dnia 7 b. m. w kaplicy sodali 


ki Charakt czną b owa na zjeź- M i BER E i à PC 
arakterystyczną była przem Je |w chińskiej opinii publicznej, tak, że niema mo- | VI Kelem T. 8. L. Kołem pań i Związkiem | należy: Czerwony Kisyż, wydział dla jeńców, 


drie w Święcianach chłopa białoruskiego, któ- 
zy agitatorom litwomańskim odpowiedział: „Mó- 
win tu, że wojsko polskie może stąd odejść, 
mirig, że Litwini mogą nasz kraj zalać, leca 
zapominacie lifwaki, że was jest tylko 2 mito- 
my, a nas przeszło 12 milionów i, jeżeli polskie 
wożska wyjdą — to wiedłcie Litwini, że my, 
Fiałorasy, chwycimy za kosy, widły i karabiny 
i grzepędzimy was precz od nas i przyłączy- 
my się do Połezczy sami, bo my z Połlszczą 
<hesmy żyć na wieki razem, wolna Białoruś, w 
wolłaej Polsce!” Burza oklasków i okrzyków 
podmiesła się na sa. „Nie damay się, nia damy 


wy o ich przyjęcia przez gabinet pekiński — 
a więc kwestya tybetańska stoi otworem. 

A kwestya to pierwszorzędnej wagi dla W. 
Brytanii ze względu na sąsiedztwo bezpośrednie 
Tybetu z Indyami, których północne granice, 
jako lądowa, najtrudniejsze są do obrony. 
Wprawdzie Rosya przestała na razie być grośną 
koakurentką Anglii na terenie Aryi, jednakże 
stostmki moga się zmienić, a wtedy posiadsnie 
północnych stoków Himalajów jest dla posia- 
dacza ludy! warunkiem niezbędnym, poprosta 
kwestya życia. rt 


g wywi taką woła dada mami wt | z OE WORSE 
Takim jest głos i woła ludu zi | = 
edi . KRONIKA. 


W piztiek d. 3 września 1919 r. 
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można: (po potrąceniu procentu): 


Kwestva tybetańska. 


Jednem z naturalnych następstw wojny 


światowej było odwrócenie uwagi Europy od| 1 

wieła spraw pozacuropejskich, a przedewszyst- 500 pęk - age: inz ż zd FT 
kiem spraw dalekiego Wschodu, które w cza- | 1000 » = z za 902.92. 
sach pizedwojennych odgrywały nieraz ważną | 10000 - r R za 4961.11 
rolą w polityce wszechświatowej. Jedną z ta- 8 a " za 9922.22 
kich spiaw jest kwostya tybetańska, | 

sak silnie obehkódząca Anglików ze względu | Z masta. 


ı bezpośrednie zasiedztwo Tybetu z Indya-| STRAJKI W KRAKOWIE. Strajk robotai- 
"|, oraz — na krzyżujące się w tym kraju in- |ków introligatorskich wybuchł onegdaj w Kra- 
zsresy Chin i W. Brytanii. |kowie. Robotniey introligatorsey żądają 100 

Tybet, krainę o powierzchni prawie dwa ra. | Procent podwyżki, zniesienia 'akordu, 46 godzin 
zy tak wielkiej, jak b. monarchia austro-węgier. | Pracy tygodniowo i nie potrącania z zarobku 
ska, lecz posiadzjącą tylko niespełna 6 milio- | należytości za wszystkie świeta. Majstrowie o- 
rów mieszkańców, zdobyli Chińczycy przed itan ali 45 proc. da robotników stałych, 100 
diwustu laty i podziekili na dwie caęści, zwią. |Proe. dla robotników sztukowych — za 46- 
zane z chińskiemi prowineyami Junnaa i Secz- | godzinaą praeę tygodniowo, bez zapłaty za 
nn. Jedrakże, w gruncie rzeczy, panowanie Święta. Pertraktacye się na razie rozbiły, mimo, 
Chim nad tym krajem było właściwie tylko præ |że rohotnicy obniżyłi swe żądania do 80 proc. 
tektoratem, gdyż był on rządzony przez wła- Strajk krawców trwa cd ezterech dni. Robo- 
sa, odwieczne tradycye posiadającą admini- | i09 Krawieccy przedłożyłi majstrom żądanie 
sineye, na czele której stał Dolaj- Lamu, RE, i 
słowa hierachii duchownej i wcielenie Buddy |damakiej, =P ia aa ko zie 
wediu wierzeń Tybetańczyków. Bezpośrednim | skowych. ©rajkuje około 250 robotników. 

deładnym Dolaj Lamy są mnisi buddyjecy | BRAK MIĘSA I TŁUSZCZÓW W KRAKO- 
bonzenie. zamieszkujący w ilości kilku- | WIE. Dnia 2 b. m. odbyło się posiedzenie ko- 
«.'.csięciu tysięcy liczne klasztory, a utrzymu- |misyi I Rady i saeta an aa aE 
jący w fanutyzmie i nienawiści do cudzęziem- stanie" opiitoża > ae aa p. "A 
ww a ' órego ; aw stwiordzono, że - 

© "Misa PA e wnym powodem braku bydła i nieza eia a 
temsamerm mięsa i tłuszcau w Krakowie są 


le?" rasy białej zamkniete hermetycznie. 

T. ki stan rzeczy trwał aż do roku 1888, w . - 

E t 3 stcaowane przez władze wojskowe ogranicze- 
kórym to roku wysłali Anglicy silną ekspe- | mis dowozu bydła i trzody ohieta] ż Galicyi 
dycyę wojskową przeciw 'Tybetańczykom z po- wechodniej. Skutkiem tych ograniczeń, zarzą- 
wodu napaści ich na państwo B'kkim, poło- dzonych przedewszystkiem ze względu na po- 
żnie u stóp Himalajów międey . Nepalem 2| trzeby armii, Galicya wschodnia, będąca głó- 
Butanem. Rezultatem taj exspedycyi było wnylR Temerwoarem materyału rzeźnego, 30- 
zawarcie w r. 1891 układu o-angielskie- | stałą aż po Jarosław prawie zupełnie zamknię- 
go. regulującego stosunki handlowe z Tybetem. ty dls- doworu tego-materyału do Krakowa. 
zdy jednak Tybetańczycy nie chcieli uznać Nieliczne transporty bydła, na które wyjątko- 
zobowiązań, przyjętych przez swego suzerena, wg tut. rzeźniey uzyskują stamtąd pozwolenia, 


Yo 
LEI 


Chiny, i stawiali wciąż opór Anglikom, prag- ulegają po drodze konfiskacie ze strony orga- |od 


nącym za każdą cenę zawiązać stosunki handlo- | nów woj ch i zezegół miast. 
we z ich krajem, wysłał wicekról Indyi w r. A Só tzyna a KI a by- 
1904 nową wyprawę na Tybet pod wodzą  dła i nierogacizny z tych miejscowośści Galicyi 
pułkownika Y ounghushanda, który duia zachodniej, gdzie się znajdują, do Królestwa, 
3 sierpnia 1905 roku dotarł do miasta święte- | gdzie ceny tego towaru są znacznie wyższe od 
go, tajemniczego miasta Lh ass y, dokąd przed | cen miejscowych. Również ujemnie wpływa na 
nim nie dotarł żaden człowiek rasy białej dowóz bydła do miasta obecna pora łetnia, pod- 
Ówczesny Dolaj-Lama uciekł przed zbliżają- | czas której transporty nawet z bliższych po- 
cymi się Anglikami, którzy. wyniósłszy innego | wiatów ograniczają się do minimalnej ilości. 
Lamę na najwyższą podność dnchowną, zawarli | Aby ehoć w części zapobiedz dalszemu brako- 
E nim układ, zapewniajicy poddanym W. Brv- w mięsa i tłuszczów przez zwiększenie dowesu 


MLECZARNIA B. PYTLA 


podwyżki 75 proc. dis robotników kontekcyi | 


Narodowym. Wycioczka ta powinaa być przez 
ogół pałryotyczny miasta jak  najserdeczniej 
powitaną, aby wyniosła stąd jak najmilsze wra- 
żenia do dzielnicy, gdzie ma przygotować ple- 
błscyt dla Polski. 

POŚWIĘCENIE „OGNISKA ŹOŁNIERSKIE 
GO“. Przy uL Grodzkiej pod Nr. 64 otwarto 
w dażym, pięknym lokalu „Ogniske żołnier- 
skie“, mające żołnierzowi w godzinach poza- 
służbowych dać godztwę romrywkę i oświatę. 
Poświęcenie „Ogniaka” odbyśb mę dnia 3 b. m. 
e godz. 56 po poł w obezności gen. Symona, 
pałk. Jozssego, kap. Dąbrowy, delegatów po- 
azczegółmych formacyi żołnierskich i przedsta- 
wicżełi ster cywilnych naszega: miasta. Ceremo- 


a: pokwiącenia dokonał i podaieśle do Żołnie-| 


rzy kapelan ks. Dr Pawe? Jarusiń- 
ski. Przemawiali też pułk. Josse i kapitan Da- 
| browa, poczem nastąpiły produkcye muzykałno- 
wokalne. Uroczystość zakończono skromnym, 
żołnierskim podwieczorkiom. Urządzeniem „O- 
gniska zajmował się referent oświatowy przy 
D. G. O., kapitan Kustroń, kierownikiem zaś 
jest jeden z oficerów amerykanskich. 

ODSZKODOWANIE DŁA OFIAR ROZRU- 
CHOW. Gmina m. Krakowa postanowiła whiro- 
żyć akcyę celem wyjednania u rządu ndszko- 
dowania, wzglednie pomocy subwencyjnej dla 
|ofiar rozruchów w dniach 6 czerwca b. r. i na- 
|stopnych. Wobec tego mągistrat wzywa wszyst- 
,kich, którzy ź powodu tych rozruchów poniośli 
szkody, aby bezzwłocznie przedłożvli magistra- 
l towi należycie nzaswlnione podanie z wyka- 
izem szkód. 3 
| Z INSPEKTORATU POCZTOWEGO komuni- 
kuja: Dotychczasowy - kierownik inspektoratu 
pocztowego w Krakowie, p. Leon br. Dormus, 
ustąpił Kierownictwo inspsktoratu objął z 31 
sierpnia st. r. pocztowy, Dr Zygmunt Jakesch. 
jInspekorat pocztowy w Krakowie będzie w 
[najbliższym czasie przekształcony w samodziel- 
ną dyrekcyę poczt i telegrafów w Krakowie, 
Prace przygotowawcze w toku. 

ZBIÓRKA NA GÓRNOŚLĄZANÓW. W piq- 
tek 5 b. m. odbędzie się staraniem Koła Pań 
IT. S. L. zbiórka na pomoce dla uchodźców 
i rannych Górnoślązaków. Spodziewamy się, 
że społeczeństwo krakowskie, zawsze tak ofiar- 
ne. poprze szlachetny cel hojnymi datkami. 

ZBIÓRKA NA „RODZINE SIEROCĄ*. W 
dniu 7 i 8 września b. r. odbędzie się za ze- 
zwoleniem magistratu miasta Krakowa zbiórka 
na rzecz sierót, umieszczonych w zakładzie 
„Rodziny Sierecej”. Ciężkie warunki ekonomi- 
czne zmuszają zarząd zakładu do prośby o po- 
parcie społeczeństwa. Kaźdy grosz dany na ten 
cel pomnoży fundusz niezbędny na zaopatrzenie 
przeszło sześćdziesięciu sierót w ubranie, węgiel 
i żywność na zbłiłającą się zimę. 

CHLEB JASNY NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. Ma- 
gistrat zawiadamia, że piekarnie i sklepy rejonowe 


dnia 5 b. m. dają, jako drugą połowę ra- 
MAAE ień na kupon' 4t 


Í 


p 
u 


cyi, należącej się na bież. tydz na i r 
legitymacyi, chleb żytni jasny z droższej mąki a- 
merykańskiej, w cenie tymcz. po 3 K 20 h za 
1 kg., a to obok chleba ciemnego, który od „dnia 
4 b. m. jest sprzedawany w połowie racyl po 
2 K 40 h za 1 kg. Cona chleba ciemnego została 
podwyższoną wskutek podwyższenia przez mini- 
sterstwo aprowizaeyi ceny mąki. k 

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW. Józef Kurt z Wi- 
ig i Chaim Grünbaum z Będzina uwijali się 


między powstańcami na Gór. Śląsku i pod pozo- 
rem żebraniny uprawiali szpiegostwo, badając siły 
ilHezelme powstańców. Aresztowano ich w rewirze 
policyjnym jaworzniekim. W tymże rewirze are- 


dawniej E. Dobrzyńskiej 
Kraków, plac WW. Swiętych L. 9—10 


cyjnej i zawiadamia, że z powodu wyjazdu O. Alo- 

Poznań, ml. św. Marcina 40. See zebrania wo wtorek dnia 9 b. m. nie 

WYMIANA BANKNOTÓW NIEMIECKICH. | SEMINARYUM NA NAUCZYCIELKI GOSPO. 
W sprawie banknotów niemieckich bank Rzę-,DARSTWA DOMOWEGO. Rada 
szy niemieckiej podaje ponownie do wisdo Š 
kaasi że banknoty 50-markowe z datą 20 pat- 
dzernika 1918 musza być do dnia 10 wrześnra 
r. b. w centralnym banku lub poszczególnych 
oddziafnch zemienianione na inne, gdyż pe 10 
września b. r. baknoty te tracą wsrtość Środr 
ków płatniczych. 

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
Z Warszawy donosą, że część zreatowanych 
w sprawie zamachu ma Naczsinika państwa J. 
Piłsudskiego, nie mogąc się doczekać roepa- 
trzenia swej sprawy przez władze sądowe, roz- 
pose głodówkę ktm wa wwa klika dzi 

KOLEJ ELEKTRYCZNA Z CIESZYNA DO 
TRZYRCA będzie niebawem zbudowana. Ma 
ona prowadzić przez gesto zaladnione pminy 
Sibieę, Ropicę i Końskę. Dnia 28 2. m. odbyła 
się t. zw. komisya obchodowa. Kolej buduje 
miasto Cieszyn, a rząd oświadczył gotowość 
udzielenia na ten cel pożyczki. Poruszono ted 
myśl odtudowy linii kołei elektrycznej z Cieszy- 
ra do Nrysztatu po prawej stronie Olzy z od- 
eałezieniem z Pogwizdowa przez Brzezówkę, 
Wielkie Kończyce, Małe Kończyce, Zebrzydo- 
wice, Marklowice, Potrowice do Frysztatu. 

CO ZNACZY P. P. S.? W tych dniach w War- 
aznwie na ul. Marszałkowskiej jakieś dwie par 
nionki w asyście żofnierze-lotnika sprzedawały 
czerwone kartki z terami P. P. 5, a zapyta- 
ne o cel zbiórki. odpowiedziały, że litery te 
znacza „Pomoce Powstańcom Śląskim". Poks- 
zało się jednak, że panienki owe miały legtRy- 
macve Polskie! Partyi Socyałistyczne. 

DEMONSTRACYE W ŁODZI I PAEIANI- 
CACI. W poniedziałek rano tłum bezrobo- 
tnych, podżogany przez komunistów, urządził 
w Łodzi hałaśliwą demonstracyę przed lokalem 
Komitetu pomocy, domagając się wypłacenia 
wstrzymanych zapomóg. Otrzymana odpowiedź, 
że wstrzymanie wynikło z AERAN A 4 
nych i że najdalej za tydzicń pieniądze wpiy- ji arz 
e fo Komitetu łódzkiewo, mie zadowoliła de- 7 tiii! aa i z cp a 
monstrantów. Ponieważ nie dopuszczone robo" | ra Motyli z okazyi imienin ks. proboszcza w Krze 
tników do magistratu. poczęń oni zatrzymywać icy, zebrani WRA A „agi : z u 
tramwaje, Nańdjendłający oddział połicyi kon- = M ko kk. a rie enna naai K 98813.. = 
nej obrzucono gradem kamieni. Rozpędzono 
tłum szarżą. Po południu próbowano nowych 


ekscesów, ale nie dopuszczono robotników do | Repertoar miełskierc teatru powseec* -cęn. 
śródmieścia, W tymże dniu podobne demon- 


Piątek: „Księżniczka czardasza”. 
stracye były w Pabianicach. Bezrobotni oblegli| Sobota: „Wicek i Wacek“. a 
w magistracie posłą Tomczaka = N. Z. R| Niedziela: Popol: „Czartowska ława” 
W ciagu starć w tych miastach kilka osób zø- 


wieczorem „Chrześniak wojenny”. 
tąło poturbowanych. 


Poniedziałek: Popol „Ciotka Karola”; 
TYFUS PLAMISTY W CZORTKOWSKIEM. 


| wieczorem „Śłuby panieńskie", 
Przy sposobności pobytu misyi Czerwonego PESEE ãŽ 1 M 
|Krzyża stwierdzono, że w powiecie czortkow- - (Guiginca ce 


NADZWYCZAJ 
|skim, liczącym obecnie tylko 80.000 fadności, aii 
E E detychezas 8000 wypadków tyfusu nde łące 
| plamistego. “ 
ESKADRA KOŚCIJSZKOWSKA. Pod tą na- MYDŁA „BONGRE 
zwą tworzy się amerykański korpus lotniezy, |przetłuszczone lanoliną, „LAIT DE LYS“, 
wszelkie lecznicze przetłuszczone, słynne do 


który ma wziąć udział w walkach na froncie 
| polskim. Szef polskiej misyi wojskowej w Pary- golenia „SHAVING STICK* poleca 
W. DOBROWOLSKI 


„ku, gen. Rozwadowski, upoważnił majora 
jFaiutleesy kap. Ce0hera do werdowzzwwkci Fabryka perl, kosmetyk. i mydeł toaletowych 
w Warszawie, ul. Chmielna L. 82. 


fe Rua NIA ai ieta EM 
KRUSZWICA KA YDÓW I NIEM- p z : 
CÓW. „Gazeta Narodowa” zwraca uwagę na Do nabycia w Drogueryach i perlumeryach. 


ten osobliwy fakt, że w prastarej stolicy Pia- 


szk. otwarty będzia tylko I-szy kura seminaryum, 
Warunki. 


się mn wszystkich 
kura 
rówuicź 


s PAŃSTW. SZKOŁY” PRZEWYSŁO- 
AROWIB, a mianowicie: do szkoły 


SIĘ 


w dni 11, 12 i 13 h. m. 

WPISY 
wss W 
budowniczych, na wydział mechaniezno-techniczny, 
Í chemiczno-technicznej wytszej szkoły przemysło- 


wei, oraz do mkoły werkmietrzów mechanitzno- 
technionaych — ywaś się będą we wiorek % 
b. m. i środę 19 b. m. od godz. 10—12 przed 
południem i od 3—4 popol, w budynku chemii 
tochnicznej przy ul. Krupniczej, na parterze. Wni- 

RB dział artystycznego przemysłu odbedą 
rA w 1 paśdziersśkk, a na kura przygotowa- 
wozy szkoły rzemiosł budowianych w dnia 
3 listopada D. r. 

EGZAMIN KWALIPIRACYJNY dia nauczyciel 
szkół ladowyckh pomp. łe się przed komi- 
SIĄ ò jną w Krakowia częścią pisemną 
w dnia 9 października, w XXXI szkołe wyrtziato- 
wej męskiej (Półwsia muł Błoneczna) Podania 
wnosió należy Bezpośrodnio przełożona wła- 
dzę de ram. w Krakowie, ul. Podzam- 
cze l 1 Redy ssk. okr. miejskiej). 

PODZ OWANIE. Zbiórka na Górnoślązaków, 
urządzona dnia 28 x. m. staraniem Kom Ta- 
tunkowego przy Tow. Ob. Zach. kresów Polski, 
dała rezultas: 16.288 koron. Zarząd poczuwa się 
do obowi wyrażenia paniom ze Straży Pob 
skiej i z VI Koła T. 8. ij które objęły stoliki, 
oraz ofiarnej pubiczinośi krakowskiej, serdeczne- 


go podziękowania. 


SKŁADKI NA UCHODŹCÓW Z G. ŚLĄSKA, 
Na żŁywmoćć dl uchodźców z G. Śląska złożyli 
w dalszym ciagu w administracyi naszego dzienni- 

: Dr EA ł 


ecki, Rymanów, 50 kor.; zarząd, 


|s 


wydaje 
3 obiady, kolacye mięsne i jarskie 


== _ przyrządzone na maśle na sposób domowy. == 


sama 


Nr 210. 


nn" Teata Wielkiego w Pamit. 


Fiszą nam z Poznania: W niedzielę mieliśmy 
piękną i podniesłą uroczystość etwarcia tea- 
tra miejskiego w gmachu dawnego teatru mte- 
mieckiego, a może lepiej powiedzieć: praskie- 
zo, bo scena ta była właściwie jedna z placó- 
wek wojującej gerwanizacyi w imię hasła, któ- 
re rznelł nie kto inny, jak Goethe. To też ob- 
jscie tej siedziby przez sztukę połską było 
wiecej, niż zdarzeniem tylko artystycznem. 
było jednym z etapów odradzania się narodu, 
ścią, lecz także zadumą i poczuciem obowią- 
uaccchowanym nietylko wzruszeniem + rado- 
zku i sumienia. A brali w tem wdział nie sami 
tyłko przedstawiciele społeczeństwa _ miejsco- 
wego, lecz drodzy i dostojm wysłannicy wszy- 
stkich eswobodzenych dzielnie Polski. 

Z pośród gości wymieniamy: ministra kultu- 
ry i sztuki Przesmyckiego, prezesa warszaw- 
ekiero Teatru Polskiego hr. Krasińskiego, kry- 
tyka teatralnego Wł. Rabskiego, dyrektorów 
teatrów Śliwińskiero i Szyffmana z Warszawy 
i Tarasiewicza ze I,wowa, poetów i literatów 
Makuszyńskiego. Gorczyńskiego, Dębickiego, 
komrozytorów  Miynarskiego, Szopskiego i 
szczińskiezo. artyste scenicznego i literata 
Kotarbińskiego. 

W południe odbyła się Akademia w gmachu 
teatru, zainaugurowana hejnałem. odegranym 
z galeoryi, poczem orkiestra wykonała hymn 
narodowy. Odezytano telegram z życzemami od 
Naczelnika państwa, a następnie p. Makuszyń- 
ski oddeklamowsł swój „Prolog“, napisany na 
tę okoliczność, w oktawach, ulubionej formie 
tego poety. Artysta Nowakowski wygłosił 
wiersz. również okolicznościowy, Or-Ota „„Mo- 
wa polska”. 

Po poetach nudziciono głosu 
miasta Drwęzkiemu, jako gospodarzowi gma- 
ehu, poczem znakomity krytyk, p. Rabski wy- 


prezydentowi 
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niż w miejscowościach ma zachód od niej łe-jto che} dopomódz Austryi i komisya repara- cza wojskowa misya kontrolna, składająca się 


żących. 


jcyjna otrzymała poioeenie, aby się wywiązała 


iz 5 belgijskich, 18 angielskieh, 1 amerykańskie- 


Ponurą barwą odbija się jednak na tem tle jze swego zadania w duchu widocznie humani- go, 7 włoskich i 6 japońskich oficerów z licz- 
sprawa położenia polskich jeńców i internowa- jtarnyni. Będzie ona musiala uwzęlędni* intere- |nem otoczeniem. Ta komisya kontrolna ma 
nych w Kosaczowie (Kołomvia). W kilkumic- |sy życiowe ogółu i poczynić złagodzenia, któ- „czuwać nad wykonaniem wojskowych postano- 


sięcznym okresie czasu zmarło w tamtejszych 
barakach około dwa tysiące ludzi i to przewa- 
Żnie śmiercią głodową. 

Wszelkie usiłowania osób prywatnych i orga- 
nzacyi polskieh przyjścia z pomocą tym ofia- 
rom rozbijały się bądź o przeszkody, jakie im 
stawiały władze ukraińskie, bądź o niesumien- 
ność podwładnych im organów, które nie ołda. 
wały przeznaczonej dla więżniów żywności. 


Walki z bolszewikami. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
ralnego wojsk polskich z dmia 4 b. m. 
Front litewsko-białoruski: Na odcinku pół- 
nocnym bez zmiany. W rejonie na pólnocny- 
wschód od Bobrujska kawalerya nasza rozpró- 
szyła gromadzace się tam sily bolszewickie, 
odrzacając nieprzyjaciela w kierunku  półno- 
cnym i północno-wschodnim. 

Front wołyńeki: Na północ od Olewska silne 
wywiady naszej kawaleryi. 

W zast. szefa sztabu gen, Hałier, pułk. 


Batszewicka kontrolenzywa. 


| Wiedeń. P. A, T. Z Moskwy donoszą iskro- 
|wo: Sprawozdanie z frontu z dnia 3 b. m.: W 
[okolicy Murmania zestrzeliliśmy augielski 
Jatawice. Lotnik został pojmany. Na pobrzeżu 
fiúskiem zatopiła jedna z naszych łodzi pod- 
wodnych nieprzyjacielski okręt minowy. W od- 
cisku Dźwińska stoimy 8 wiorst od miejsco- 
wości Drissa. W odcinku Bobrujska co- 
fnęły się wojska nasze do rzeki Ola. Na fron- 
cie południowym prowadzimy dalej ofenzy- 


ne 


re będą potrzebno dla Austryi. 

Dalej oświadeza nota, że otccny traktat jest 
delinitywny i moźe być albo przyjęty tak. jak 
opiewa, albo odrzucony. Wobec tego państwa 
ententy oczekują od Austrv! oświadczenia się 
w ciągu dni pięciu, ża przyjmuje traktat w tej 
formic. Gdy to nastąpi, będa pnezynione za- 
rządzenia, aby przyspieszyć podpisanie trakta- 
Itn w St. Germain. Na wypadek nienrzyjęcia 
(traktatu przez Austrve, zawieszenie broni. za- 
warte dnia 3 listopada 1918, będzie uważane 
za zakończone i ententa podejmie wsze'kj' za- 
rządzenia, aby przeprowadzić swe warunki w 
idrodze przymusowej. 


Niemcy odmówią żądawiu koalicyi. 


Kraków. P. A. T. Radio z Nauen: Dzienniki 
berlińskie zaznaczają w związku z notą prezy- 
denta ministrów Clemenceau w sprawie posta- 
nowienia konetytucyi niemieckiej o dopuszcze- 
B posłów z niemieckiej Austryi do parianiemiu 
| niemieckiego, że ze względu na trudności tecni- 
czne połączone ze zmianą konstytneyi trudno 
będzie do 14 dni uczynić zadość temu żŻadaciu 
ententy. ,„Vorwaerta* pisze: Niemożliwa jest 
sprzeczność między nową niemiceką konstytu- 
cyą a traktatem pokojowym, gdyż artykuł 178 
ustęp drugi konstytucyi wyklucza taką snrze- 
czność przepisem, iż podpisany w Wersalu trak- 
tat pokojowy przez konstrtueyę nie jest do- 
tknięty. Zresztą Niemcy nie zobowiązały się 
odstąpić od wszelkiej myśli połączenia się z 
Austryą, raczej uznały w art. 60 traktatu, iż 
niepodległość Mustryi jest nie do zanienienia, 
chyba, że Rada Ligi Narodów zgodzi się na ta- 
ką zmianę. 

„Wossische Ztg.* uważa stanowcza odmowę 


nza 
Rze 


powiedział mowę. godną tak pięknej chwili, 
ujniującą równie silnie moment tryumfiu sztuki 
polskiej. jak budzenie sumienia artystycznego 
zarówno aktorów, jak publiczności poznańskiej. | 

Z kolei p. Tarasiewicz odczytał wierszowany 
adres od teatru lwowskiego, a p. Kotarbiński 


za jedynie możliwą odpowiedź na tego rodzaju 
źątlanie ententy. 


Koalicya koncentruje woisko. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 


wę. 20 wiorst na wschód od Wołoczyń- 
ska i 25 wiorst na wschód od Walnieka 
toczą się gwałtowne wałki. W okolicy Cary- 
cyna stoją nasze wojska 35 wiorst na półno: 
env-zachód od miasta W all. Na froncie wselto- 


przemówił w imieniu Związku artystów. < 
Na zakończenie Akademii orkiestra ł chóry 


wykonały Polonez Chopina, poczem na żądanie 
” raz zabrzmiały dźwięki 


publiczności jeszcze 
h dmc 
hymnu „deszcze Polska nie zgineła“. 


dnim stoją nasze wojska 5O wiorst na południe 
od Orska W obszarze Orska pojmaliśmy 
| 7000 jeùców. Obecnie stoimy 10 wio 
ERTE Tey Fo wek iem 


Po Akademii prezydent Drwęski Pa 1 Rumunia atakuje bolszewików. 


gości w „Złotej Sali” na Ratuszu, a wieczorem, 


po przedstawieniu „Hałki”, cdbył się w prywa- 
Drwę- 
skiego raut, który wśród ożywionej pogawędki 


tnych apartamentach prezydentostwa 


przeciągnął się da późzej nocy. 

Również w niedziełę w sali „Bialoj* 
ru odbyła się śniadanie na cześć 
sny CHEDSA 
Sora, ie prezydenta miasta Na biesiadach 
tych i zebram 
wi», wicepr. m. 
czyński w imieniu Związku artystów 
tycznych i w. i. 


W. poniedyluiek teatr zainaugurował dramat 
I komedyę wysiawieniem „Zemsty“. wić 


ie „BalkT”; Bardur $ wartości 
ie tego e padaka” nume iria: 


to przedstawienie, jak niođsicine przedsta 


ki psericznej. 
Pokucie po inwazyi rmskiej. 
Pisma JIwowskie ogłaszają obszerne sprawo- 
Banio o stanie, w jakim znajduje się obcenie 
Pokncie, które odebrano niedawno z pod za- 
rządu rumuńskiego. Stan kraju całego jest roz- 
paczliwy. W sprawożóźniu czytamy: 


od idem gospodarczym najgorzej przed 
Ró © powłaty: Ńulwórna, Koseów i Pe- 


n. 

W niektórych gminach nędza dochodziła de 
tego stopnia, że znajdowano ludzi z trawą w 
ustach i widocznomi oznakami śmierci głodo- 
wej- 

Zarządzenia doraźnej pomocy już wydano, a 
ovecnie jest w toku akcya mająca na celu sta- 
łe zaopatrzenie ludności w środki żywnościowe 
ł innych potrzeb. 

Lepiej trochę przedstawia się stan rzeczy w 
Bokorodczanzch, a zaacznie lepiej jest w Ania? 
tynie. Horodenee, Kołomyi i Zalcszezykach. 

Tylko ludność miejska, zwłaszcza stan wrzę- 
driczy, rzemieślniczy i drobno-kupiecki znajdu- 
je się wsządzie w opłakanem położeniu i tutaj 
potrzeba energicznych zarządzeń i wydatnej 
pomocy. 

Bardzo smutno przedstawia się kwestya mie- 
szkaniowa po miastach. 

Nicktóre z nich, np. Bohorodczany, Nadwór- 
na, Koszów i Horodenka ulegiy takiemu zni- 


Bazs- 
miristra Prze- 
a po poludniu w foyer teatru ze- 
ziałem ministrów Przesmyckiege i 


ach przemawiał obaj ministro- 
Warszawy Śłwiński, p. Gor- 
drama- | 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi iskro- 


wọ z Bukaresztu: Rumuńskie Biuro prasowe 
domosi: Pochód pęt ai armii rosauńskiej w 
półmocnej Bessarahii trwa dalej, Dzisiaj zaata- 
kowali bolszewicy koncentrycznie nasz front, 
sosiali jednak odgarei. Posteważ czerwoni gwar 
dziśch honi się, można było pojmać bardzo 
mało jeńców. 


Koalicya grozi Rumunii, 


Wiedeń, P. A. T. Wied. Biuro koresp. dono- 
si dnia 8 b. m. x Paryża: Wedłog „Echo de 
Paris” najwyższa Rada badała położenie, jakie 
wytworzyło sią skutkiem długiego miiczenia 
Rumunii, która mie dała odpowiedzi na żadną 
nok do miej wysitogowabą. Dziennik twierdzi, 
fo są płamowame ostre zarządzenia, ówentualne 
zerwanie stosuaków dypłomatycznych, 


lawierzese ost kiedry Lilwą a Bes Klu, 


Warszawa. (Telefonem). Z Kowna nade- 
szły wiadomości, iż dnia 25 sierpnia przedstawi- 
ciol rządu bołszewickicgo Angarjetjew 
zwrócił się do rządu liiewstiego z propozycyą 
zawieszenia broni pomiędzy bolszewikami a 
Litwinami. Przedstawiciele rządu litewskiego 
wyjechali na front, aby przeprowadzić rokowa- 
ma z przedstawicielami wojskowych władz 
bolszewickich. i 


I 


j ra | aocudiianaoekozztnczokinc) 
+ tar kalien, 
Angielska parot przej Lałstowikem. 

Poznań. P. A. T. Radio z Nauen. „Journał 
ile Genove” donosi: Pomiędzy rządem angiel- 
skim a rosyjskim rządem Ljazonowa został za» 
warty układ, na mocy którego Anglia zobowią- 
zuje się: 1. wszelkimi środkami popierać Lja- 
zonowa w walce przeciwko bolszewikom, 8 
szczególnie przy zdobywaniu Piotrogrodu; 2. 
destarczyć amunicyi, czołgów i samolotów; 3. 
wywrzoć nacisk na rzeszę niemiecką w sprawie 
rekrutacyj rosyjskich jeńców wojennych, znaj 
dujących sią jeszcze w Niemczech; 4. po zło- 
byciu Ploirogrodu i obaleniu rządu  bolszewi- 
ków ndziekć kredytu rządowi rosyjskietnu w 
wysokości 1 miliarda rubli celem zakupna ina- 
szyn i surowców dla przemysłu rosyjskiego. 
Rosya obowiązuje się: 1. uznać wszctkie pra- 


st przod podaje, 


donosi dnia 4 b. m, z Paryża: „Echo de Paris“ 
że Koneentracya wojsk francuskich w 
Palatynacie ma na celu przygotowanie wkcro- 
czenia w razie, gdyby rząd niem'ecki odrzucił 
żądanie skreślenia artykułu 6f korstytucyi 
państwa niemieckiego. i 

Poznań. P. A. T. Radio z Nauen: w sprawie 
zajść w Ludwigshaven donosi prasa niemieeka: 
Francuski jeneralny komendant w Palatynaeio 
nadreńskim, zapytany o sytnacyę w Kiserlau- 
tern, odpowiedział, że francuskie władze oku- 
pacyjne mają rozkaz zachować  nontralność. 
W najbliższym czasie przybędzie 25 tysięcy 
zolnierzy francuskich, odłem wzmocnienia gar- 
Bizom w Palatynacie nadreńrskim. 


Spóźnione retleksye. 


Cieszyn. „Pravo Lidu“ niepokoi się po- 
głoską, jakoby czeskie ministerstwo obrony kra- 
jowej pozwolio fa wywóz ośmiu armat z fa- 
bryki Skody do Warszawy. Dziennik czeski 
domaga się od rządu wyjaśnienia. Inne dziem- 
niki przynoszą w tej kwestyi następujące 
szczegóły: Praski syndykat przywozu i wywo- 
za krajowego związku fabryk, wytwarzających 
maszyny, otrzymał przed dwoma tygodniami 
|prośkę z pilzneńskiej fabryki Skody o pozwole- 
nie na wywóz ośmiu dział wraz z odpowiednią 
|itością amunieyi do Polski, Syndykat przesłał to 
i podanie do rozstrzygnięcia ministerstwu obrony 
| Krajowej, onegdaj zaś otrzymał odpowiedź, że 
i prośbie należy uczynić zadość. (Jak wiadomo, 
(rząd polski zakupił rzeczywiścia w Czechach 
| większą flość amunicyi. która nadeszła w osta- 
tnich dniach sierpnia. Przyp. Red.). 


Rozterki w rządzie węgierskim. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi dnia 3 b. m. z Budapesztu: Byly minister 
spraw zagranicznych Iiovaszy nie przyjął do 
wiadomości konstytuowania sio trzeciego gabi- 
netu Friedricha i oświadczył, że pozostaje w 
urzedzie tak długo, dopóki nowy gabinct nie 
będzie uznany przez koalicyę. Lovaszy w;sto- 
sowat do misyi koalicyjnej notę, której treść 
rządowi jest nieznana. Minister spraw zagrani- 
cznych doniósż Radzie ministrów, że Iovaszy 
nie wysłał noty do rządu niemiecliej Austryi 
w sprawie aresztowan'a i uwięzienia Deli Kuh- 
Ina, którą to notę uchwaliła węcierska Rada 
ministrów. Wobec tego postanowia Rada mini- 
ji przeprowadzić nsmięcie Eovnszczo z kie- 
rownictwa ministerstwa spraw zazranieznych. 
Deputacyi, która się udala do Łovaszego, o- 
świadczył on, że jego stanowisko oparte jest na 


,wień traktatu pokojowego. 


| Obrady czeskiego seimi. 


Wiedeń. P. A. T. „Wien. Allg. Zig.” donosi 
z Pragi: Najbliższe plenarne posiedzenie ZĘTO- | 
madzenia narodowego odbędzie się dnia 10-go 
września t, j. we środę. Prezydent Tussar za 
powiada entucyacyę w Sprawie cieszyńskiej 
Postanowiono, aby nad tem oświadczeniem | 
otworzyć dłyskusyę. Ze strony narodowych de- 
jmokratów zgłoszono interpelacyę w sprawie 
(stosunku do Niemiec. 
|| 


Sprawa cieszyńska a koal.cya. 


„Morgenzrilung* donosi z St. Germain pod 
datą 3 września: Dnia 4 b. m. Ruda najwyższa 
będzie obradowała nad kwestyą  cieszyńską 
przy współudziałe Bonesza i Dmowskie- 
go. 

Kraków. P. A. T. Radio z Lyonn: Najwyższa 
Rada wysłucha jutro p. Benesza, zastępcę Cze- 
cho-słowachicgo i p. Dmowskiego, zastępcę 
polskiego w sprawie okręgi cioszyńskiegę, 
H:tóry reklamują dla siebie równocześnia Po- 
lacey i Czcchosłowicy, 


A $, i OR. 11 PTET 
aigreega rośolnikód polsi do Frengi. 
Warszawa. P. A. 'T. Wydział prasowy mini- 

sterstwa spraw zagranicznych donosi: Dnia 8 
b. m. została podpisaną w ministeryum spraw 
zagranicznych przez upełmomocnicnego przed- 
stawiciela ze strony polskiej p. wiceministra 
Skrzyńskiego, ze strony franenskiej przez Char- 
ge d'affaires Foucheta konwencya w przed- 
miocie cmigracyi i imigraeyi robotników. Kon- 
wencya byla wypracowainą z inicyatywy mini- 
steryum pracy i opieki społecznej, której dele- 
zat p. Kukiel jeździł do Paryża. Tekst ostate- 
czny ustalono w Warszawie w miuisteryum 
spraw zayranieznych w porozmnieniu z delcga- 
tami franeuskiego ministeryum pracy p. Onalid 
i pułkownikiem de Viilemond. 


Okręg generalny pomorski. 


Warszawa, (Telefonem). Na terenie Prus Za- 
chodnich, przyznanym Polsce przea traktat po- 
kojowy, utworzono wojskowy okręg generakry 
Pomorze, Jest to ósmy z rzędu generalny okręg 
w Polsce. Tymczasowo jako siedzibę dowódz- 
twa okregu wyznaczono Włocławek, a ko- 
mendantom został mianowany gen. Rasz ew- 
ski 


MARSZAŁEK SEJMU JEDZIE DO POZNANIA 

Warszawa, (Telsłonem). Wobec tegą iż od- 
roczenie sesyi scjmowej do 30 września należy 
uważać za rzecz niemal przesądzoną, Marsza- 
lok Trampezyński wyjeżdża w poniedzia- 
łek na dłuższy pobyt do Wieskopolski. 


LIKWIDACYA BANKU AUSTR.-v. FG. 

Wiedeń. P. A. T. „Der Morgen* podaje: We- 
diug postanowień traktatu pokojowego ma być 
bank anstro-węgierski natychmiast po ratyi- 
kacyi traktatu pokojowego zlikwidowany. Po- 
nieważ w tym czasie nie będzie utworzony in- 
stytut banknotowy niem. Austryi, aby nie na- 
stąpiło vacuum będzie utworzone prowizoryum, 
tak, że agendy banku węgierskiego obejmie 
paistwo niemieckiej Austryi 


URUCHOMIENIE FABRYK W ŁODZI. 

Łódź. P. A. T. „Głos Polki“ donosi: W u- 
biegłym tygodniu uruchomione zostały w Łodzi 
fabryki towarzystwa akcyjnego litewskicj ma- 
nufaktury Teodora Stcigera i akcyjnego towa- 
rzystwa Karola Steigera, znś w Pabianicach fa- 
bryki Krusze i Ember. Wkrótce ma być urucho- 
miona fabryka Poznańskiego, 


MILION ZA MORDERSTWO. 


Poznań. P. A. T. Radio z Nauen, Rząd nie- 


miecki zapłacił 1 milion w złocie, jako rekom- 
penaatę za zamordowanie sierżanta Manbcima. 
Rząd francuski powyżej wymienioną kwotę od- 
da do dyspozycyi francuskiego Czerwonego 
Krzyża. 
O APROWIZAYCYĘ AUSTRYIL. 
Wieteń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kiresp. 

donost z Belgradu na podstawie biura koresp. 
w Lnblanie: Z niemiecką Austryą zawariy zo- 
stał nowy układ kompenzacyjny, na podsiawie 
którego dozwo:any jest natychmiastowy wy- 
wóz środków żywności z Jugoslawii do nismie- | 
jeiej Austryi, | 


20LNIERZE NIEMIECCY KRADNĄ. 


Bytom. P. A. T. Architekt Bruno Patzi, ukry4 
wający się z jakichś powodów przed aresztował 
niem, wystosował do komendanta wojsk nie 
mieckick, pułkownika, pismo z xzawiadomie 
niem, że żołnierze niemieccy podczas rewizył 
skradli mu 83.290 marek w pożyczce państwo» 
wej i w listach zastawnych warszawskich. Fi- 
sze on, że uważa pułkownika za dostaieczmia 
honorowego, aby się zajął tą sprawą 1 postarał 
się o zwrócenie mu pieniędzy, Prosi też, 
pieniadze te odesłano mu do domn, a stamtą 
będą już doręczone do jego kryjówki. 


— = -- = zza A 

NADESŁARE. 

[przejmie dunoszę, iż przyw.ozłam z Warszawy 
na obecny sezon ostatnie modnis i franzuskia 


żłurmałe. — Przyjmnię wszelkie rlboty w zżkreg 
modniarstwa wchodzące. 3:2 
SALON 


E EWA W KRAKOWIE 


GOŁĘBIA Ł. 3. 


—_—_— z p O A O e. 


ADHOKRA du 
Or OKTAW MLAWASTY 


zawiadamia, że po przerwie wojennej obja! pe 


bis e kierownietwo swojej kancelari 


we Lwswie, ui. Trzesisgo Maja L. 5. 


Automobil osobowy 


jest do wynajmowania na godziny i tury, Zyło 
szenia z grzeczności przyjmuje Kawiarnia Cen 
tralna, ul. Dunajewskiego 1. 


rz w e m, 
Zakład artyst, krawiectwa damst'ane 
T. WĘEGLABESKIEGO W KRAKOWIE 
DLCR MSC | szą 
Telco Nr. 4518 

uprzejmie donosi, iż nadecziy już jesienue i zistos 
ws Żummale na sezon 1919-1521. Mzieryaty dubo- 
rowe na składzie. 5451 


Kauczuk tentystyczny 
płytka K 35— 
pol-ca 8:4 
Stamisław Baran i Ska 


Kraków, Sławkowska G. 


Ziemniaki wczesna 


dostarcza natychmiast po cenach targo- 
wych tyfko wagonami sia 

M. Weinsberg i Syn 

Biura: Zletena 11. Kraków Talsfen 1542, 


F 


2 SELLISERÓW 


ANTONINA ZAZULOWA 


wdowa po naczelniku cłowym, 


przeżywszy lat 86, po długiej a ciężkiej che- 
Tobie, © św. Sskramęstami zasnęła 
w Pasa coia $-go siergnia 1818 r. 
A aa taa e s kaplicy ma p” 
rzu, na miejscę wiecznego spoczy;:ku nas 
w piątek daia 6-go b. m. ab 5d 
poładsłu, na który to smutny o strosk3- 
pisya, nawe i wnuki zapraszają Krewnych, 
pjaciół, Znajemych I poboźną Pabliczność. 
8 Osobne zawiadonienia rersyłane nie będn. 


7 Zekiad pogrzebowy „Goncordia* d. Wolnego, 
Krmzów, Dac Szczepański! 2. 


i "=p" 
Tt 


KANEDA z Rakiekich CHEWOSOUA 


urodzona w r. 1852, opatrzona 
świętymi Sakramentami, za- 
snęła w Panu dnia 2 września 
1919 roku. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
się w Kontach (k. Ożydowa) 
w piątek dnia 5 bm. o godzi- 
nie 12-tej w południe. 


Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się we wtorek dn. 9 
września b. r. o godzinie 9.tej 
rano w Bazylice Archikatedral- 

nej we Lwowie. 

Ozobe:ch zawiadorień rozsyła sią nie będzie. 

T LEKKI RRA O EEE "ERIK | | 


szczeniu wskutek pożaru i działań wojennych, |wa Anglii na Bałtyku; 2. dać możność krajom |takim samym tytule prawnym, jak stanowisko 


że ludność nie ma normalnego pomieszczenia 


hałtyeckim do swobodnego stanowienia o so- 


i musi przobywać w nieukończonych barakach, | bicz 8. po upadku Piotrogrodu wyjaśnić sprawę 


4 gdzieniegdzie nawet w ziemian! ach. 


Większa własność wszędzie w bardzo złym |C7zSOwe długi państwowe, zrezygnować ze trzeciego gabinetu F riedricha nie uważa on 72 że wskutek wielkich upałów i burz zapaliły się 


stanie, 


dotyczącą Persyi; 4. nznać wszystkie dotych- 


wszystkich zakupów w Niemczech, dopóki cała 


Stosunki sanitarne bardzo opłakane w Na. | dostawa opiera się na kredycie angielskim; 5, 
dwórnej, Herodenee i Zaleszczykach (w tych zatwierdzić wszystkie układy zawarte pomię- 


ostatnich prócz tyfusu piamistego grasuje nadto 
Czerwonka i szkarlatyna), w Śniatynie w trzy- 
Bastu gminach panuje tyfus plamisty, który je- 
akowoż już przygasa. W innych powiatach 
zdarzają się sporudyczne wypadki tyfusu pla- 
mistero, 
„Środki komnnikacyjne pezostawiają bardzo 
lele do życzenia. 
Inwazya ukraińska i w tej części kraju dała 
$ ludności polskiej bardzo we znaki, chociaż 
Ogół mniej wypadków mordów i rabunków, 


NN" |" „UO SGA 


MICHAŁ SŁOM 


lententy nie mogą zmienić 


SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI 


dzy Anglią z jednej, a Kołczakiem i Deuikinem 
z drugiej strony; 6. zaprowadzić rzady demo- 
kratyczne w Rosyi. 


Koalicya do Austryf. 


Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia biura ko- 
resnondencyjnego, nota wstępna do traktatu 
pokojowego z Austryą zaznacza. że państwa 
swego Stanowiska 
wobee Austryi, gdyż Austrya jest współwinna 
wywołania wojny światowej. Mimo to państwa 


IANY F= 


przy ul. 


>: W KRAKOWIE :-: 
Sławkowskiej 24 


Friedricha. Od czasu dymisyi sprawuje on u] POŻAR LASÓW. 
rzędowanie na podstawie polecenia koalicyi, tak | Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Binro koresp. 
samo jak prezydent mihistrów. Tak zwanego „donosi iskrowo z Lugdusu: Z Tulonu donoszą, 


| KURSA GIEŁDY KRAXOWSKIEJ 


z dnia 4 września 19:9 


|otinz. | ee 


między rządem a strajkującyni. „Wiener ANZ. | 
Zty.” sądzi, że straik już w niedługi się a ZE 

E r i, rajk już w niedlugiim czasie „e, Crore migo Kazyte (67). . 
ustanie, 


Kraków. P. A. T. Radio z Nauca: Dnia 5-go | | 
września przybywa do Berlina międzysojuszni- 


j 
| R + Waulntyt EJ 
rząd. Fovaszy protestuje przeciw wezwani. by |lasy Mont des Maures. Ogicń rozszerza się W | Marsi polskie . . . . ,.... |i6= |Ma 
opuścił urząd i przedłoży pretest misyom koa- |kieranku wschodnim. Dziewięć miejscowości | « dy a in | 
licyjnym. Ponieważ jednak nie jest w stanie |koło Pian de Tour otoczono są ze wszystkich | * N TR T A e E 
przeforsować swojego stanowiska, odda je- |stron płomieniami. Jest nadzieja. że uda się lu- Joel car giero inbid -T aa H 
szcze dzisiaj kierownictwo urzędn najstarszemu ji wyratowaċć. «duż | obie 83 PR SE 
rangą urzędnikowi ministerstwa spraw zagrani- e r m Przaki śrez-wskie (471031, we, ig sero lassol | Z 
cznych. Rada ministrów uchwaliła powiadomić STRAJK KOLEZOWY W AUSTRYT. | pala re" i 2 = SU Ta 
m'syę, że Lovaszy ustąpił ze swego stanowiskn,| Wiedes. P. A. T. „Wien. Alg. Ztg.* donosi, OOS? doża 1 11111111] SS] ==| == 
Zadanie wydania Beli Kulma i towarzyszy pod- |że ruch strajkowy wśród Kolejarzy niemieckiej Ly Mk: 4 NM OW160 | 0. | ee E 
pisze prezydent ministrów Ttiedrich imieniem j Austryi ogranicza się na trzy dworce, a mia. dak T „AP. z igaara = 
j rządu i wręczy je rządowi austryackiemu. nowicie na dworzec poludniowy, wschodni ij „na Zareh - Eoee Eai E = e a 
dworzec kolei Aspang. Toez się rokowania teense Ra age ra 
| MISYA KONTROLNA KOALICYI, reg w alk Wyłlta na Warszawy a.c- «e 


: i 


Papiery listowe — Bozzłówki — Przybory st:oiaa | Kanzaaryjicą — 
R=mkl — Lustra — Misusey È Parigiziki Wygra 


BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIE ŚLUBNE. 


a 
R" 


NIA 


—_ dE = - a 


„GŁ0Ó0S NARODU" s dnia 6 Września 1919 roku. 


i 
7 

fw skromnem. lecz wyitwornem ubraniu, ży- } y= Ut acHaś pevi kogoś, który ci był dro- ,lzurowe zwierciadło jeziora. wziąć w swe chuterzka hatystowa. ozdobiona wkolo ko- 
jacą zdeła od ludzi. Zobaczył jej szezuwą gim? objęcia tę biedną, strapiomą istotą i osuszyć Tonka z białych kwiatków. znaezona w rożku 
twarz z wyrazem troski w smutnych i zam- | — Tak... utraciłam kogoś... utraciłam..— i jej łzy. [itera Po Migcki batyst szerzył wokoło sib- 
| elonych oczach, z ustami biadeni jak zwię- „szepnęła z cicha. Wrażenia. porannej przechadzki towarzy- ,*elną wuń perima. żabiai, przyloży wszy eli- 
(dla róża, zaciśniętoni w nietnej boleści. lae; — Uman? ~— zapytał wzruszony. Hy Sabinienm daleko, mąciiy sie w jego wyo- steczkę do twarzy, doznał Loc pszicgo Wri- 
weyan Sohini, zbiiżywszy sie. ujrzał piękną! — Nic.. Utracitam go, lecu nie przeztbraźni, budząc tęsknotę za miłością, która żenia. Ruch ton powtórzył parę wawy z lyin 

Bad:ł twarze znudzone, zniechecćcne paze- Węgiccze, Jaaczącą poru z pochyloną Emierć. | przedstawiała ma się pod postacią kobiety, samym rezultatem. W torebce bylo dalej 
mzłościu, syte wiażeń przeżylych w długo- ułową. Wielkie kuupie icz spływały po jeji Plaide usta skurczyły się w boleści, zaci- | dotad jescze nieznanej, za którą podążył parę amuletów złotych i srebrnych, naniza- 
trwałych węzłach miłości, budzące się do wychudiych policzkach, padajge na blu- ,snqły, jak gdyby chciały wstrzymać krzyk | między te wysokie góry, za istotą. hadra, w nych na stota obrączkę: medationik z wize- 
Życia. na nowo podniecone śmieżelił wra- yke, M PYŁ steremi koronkanu pws lint A PAE wielu krzyk, rwiwy Się z pi du- ;stamie ushilić go na Kodie, TES dzień. na "Tinkieni świętego Keys tofin opiekuna par 


MATYLDA SERAG. 8 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przciożył z włoskiego J. W. 


daniami, ciepłymi uściskani dłoni, powłó- towana, popielata wełnianą spódmiezko. — isy. Potok łez spłysął po policzkach. Przy- miesiąc, nio Wużej, za niewiast, któraby ,dróżujących. gdlązku oliwna złota, symbol 
emyetormi epojrzeniani, wśród wsporanień Piorsi podnosił” się od spazmatycznego Ika: bladkzy nieco z wrażenia, Jucyan Sabini zdolna byla pokochać go wśród czaru le- pokoji nudy skaznbeusz niet ska-ziet0ny, 
spędzonych tu, wsród dyskretnej głuszy lz- Wa, n łzy nieobcierane zalewały twarz, Sku- veki póięłocedn: ;tniego wieczoru lub poranku, za tą niewia- jakiś imoxletionik wysytan nu nieniem 
(Ka, upzjających chwil zachwytu. On tylko. mieniała w rozpaczy. | — Wybacz mi pani moją niodysktecyę. domy, nieznaną, owizoziemka, innej narodo- Lillin“, wreszcie rącziei ze sieina z kil- 


sam jeden, czuł się opuszczonym miedzy ii- 
wymi: opanowała go tęsknota wśród tych 
wsasystkich, którzy na tle nieulsiiskiego po- 
ranku używali uciech życia. Oczy jego bly- 
Gaiły po snującyci się postaciach kobiet. 


— Cierpi pani ? — spytat pacichu i z 
nieśmiałością Lucyan Sabini. 

Klara Horwath nie zdziwiona weale jeso eano, 
ubetnością, ani zadanem jej pytanie. wanio- ginu się 
złą ku niebu zapłakane oczy i odezwaja sio; 


i 


U 
wydało 


Qdalając się z głębokim ukłonem, Lu- wści, innej rasy... 
loyan zwolnił hroku, wesole światło souc- 
przenikajieo gałęzie dezów, 


terz pmzyćmionom, amutniejszym | uderzeniem pioruna 


podczaa 


burzy 


je sion- Wszy sł XiE Strony, staraj > 61 


swicgot maków w gęstwinie, powolniejszym ni, zepcinięiego może z wyżyn GCoryatschu dnie, udkiyć coś nomego, zajiaującego. Tun 


W ukrytym zakątku la- ikoma literami arabskiemi. Poraz czwarty z 
str, na wzgórzu, spoczął na pniu drzewa, zła- kolei Jacyan Sabini przzeazuwał te drobia- 
mauego przez wichor, czy też strzaskanezo zgi, owiądając, dotykajac, otwucając je 


uit 


zbadać dukk.- 


aakają0 ich wzrokm, po białych cieniach. vóżgłosem: let motyli białych. czaznycu i kolowowych |przez rwacy potak górski, leżącego wśród pizedmicwm był mały notatnik <iemno-nie- 
tałających się tu i tam, naksztalt ponętnych  — Tak... |wśrod krzaków dzikiej mięty i kwiatów le- | wysokich taw i karnieni, wiol lijołków bieski, skórziny, zamykany malym ołów- 
ujawiek, wśród zeleni dmzew, przez które | — (zy mogę pänni w czemkolwiek przyjść  śnych. Sorco jego wezbrało wspólezuciem alpejskich i smukłych. stokioci. Lieyan Sa- kiem Brebiuym. Wewujtn, na pierwszej 
gszedzierały się tu i ówdzie promienie słoń- 4 pomocą? — spytał lagodaym I wzruszo-'dia tej znanej mu łedwie z nazwiska ko-;bini siadł i w kieszeni surduta wydobył to- ;sbronniczee naklejoro miniaturowa ©wworo- 


ea. W jednym z cienistych zakątków, w cie aym głosem. 


niu wysokiego świerka, ukazała mu się na-' 


gle znajoma twarz. niewieścia. Na odłamku kojnie. 


batoj skaży siedziała kobieta, z oczyma | 


gierke Klare Horwath. o emagłom obliczu, ją jasno ubraną. eapyta!: z 
7 | 


|hiety, która, cierpiąc, mie wstydził» sig ami'nebke damską, znalezioną dnia poprzednie- , bstną. koniczymę, pod nią znajdował się dro- 


— Nie, mój panic — odpowiedział: sqo- jłó/, uni swej szczerości webee prawie nie- |go o zmierzchu na samotnej dróżee Dorfu, jbny, nakreślomy pewnem i szerokiem pi- 


| znajoniege 


ja1). 


Przgmął być tym, który nie jobak pacu tenisowogo. Byla uiczbyt wielka, |smem „Liliu“. 


Kartki, które Sabini prze- 


| Stojąc puzed nią i zakwywając ją sobajuwad, za którym plakalo serce opnuseczn-|zrobiona z siatki o srobrnych oczkach, ze rzucał z ciukawuścia, zawieruły po pau» 
uskwionymi w ziemię, rysująca końcem swej, przed pizechodnian.. spoglądał na nią z u-jnej, który zdradził i zapomni; zaresgnał jsrebruą klamrą, ozdobioną wzema sporyimi;słów, parę zdań pisanych pod wrażeniem 
czerwonej parasolki jakieś znaki nieckre- | wagą. Jedne z rąk jej, prawą, „dobity cenne jbyć nim, ażeby wróciwszy do tego lasku, ; turkusami, g łańcuszkiem, umocowanym na chwili, lub usposobienia duszy, to ołówkiem 
alone, litery, lub zdania między trawą a ka- ; pierścionki, na sordecznym palicu lewej reki lodzie wstód koron dmew jaśniały gorące dwóch skówkach. Po raz czwarty otworzył to ubramentem. 
miemiami. Zbliżając się zwoina, poznał We- ; błyszczała złota otwączka. Mimo, że widciał jpromieme słońca, pmeświecat nieskalany torebkę, badając drobiazgowo jej zawartość. 


z sp. 


K Bibuła dieto 
aegen Meudi eparses 
Wyrób Krajowy 


jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
| ij 935 PES $ 

z PEPARPOKCLW. , gw hak a ao 4 płaszcze, futra, suknie, bluzki i t. d. — Ó EO rodu“ pod. „Uczci- 

130.508 — 2.000 > oraz wszelkie roboty kuśnierskie po | Itendantura &. 0. w Krakowie ogłasza R odlany. 217 


do prywzinego seminasryum nauczy- 
eielskiego żeńskiego, z prawem publiczno- 
ści, im. Św. Rodziny i do 6-cio kla- 
sowej szkoły przygotowawczej w Krako- 
wie, ulica Pędzichów L. 13, od godziny 
10—12 w południe. — Na kurs I. semin. 
przyjmuje się uczenice od 14-go roku ży- 
cia. Egzamin odbędzie się dnia 12 

i 13 września. 3408 


DOM SPEDYCYJNY 


| Józefa Gzermińskiego 


++ Paa CERZE CRC. ET OE: 
7 ez g 


c) E A 
Ustrzeżenie. 
Ostrzega się przed zakupnem papierów 
warłościowych: 

Akcye Banku Zwiazkowego I. em. Nra 1518, 
1519, 1520, 1521, 2338, II. em. 3421, 3422, 
3423, 3424, 4325, wszystkie po 400 kor. 

Pożyczka austryacka: 


TWETOWWE WOLE EDIE l WTYK SIZE 


Ważne cia 
Polska Pracownia krawiectwa damskiego 


pod firmą 


JAN JAWORSKI 


Kraków, Basztowa 17, w dziedzińcu, I. p. 
== "wyktnuje === 
kostiumy angielskie i francuskie, 


3488 


39 nieba, roztaczał się widok na Kniaące, Na wierzchu znajdowała się mała, biała : 


Pań! | 


R a | c= W] zs er m 
»azar Racziechowski 

Spółka z ograiczoną odpowiedzialnością 

„ w Raciziechowia 

En gi” pamscnika lub pomacnieg hendiewą tudzież 
asygrkę sklepową. Piaca wedle umowy. Posady do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia do 20 b. m. przyjmuje 

Zarząd frimy. 3498 
Intendantura Okręgu Gan, w Krakowie. 

J. 64566. 


OFERTA. 


aag dalszy M 


1 Wadai 


x UI 


elem powiększenia 
handlu poszukuje 
młody kupiec 


POŻYCZKI 
15-20 tys. keron 


zakezpieczonie w tewarze 


Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Na- 


„ 148.336 — 1.000 cenach umiarkowanych. p W dniu 26 sierpnia 
Serya 406 „ 142.906 — 1.000 nE e | rzetarg - 
„ 636 „ 40 .906 A RE. POR nych NE na sprzedaż odpadków: sukna starego szare- zgubiono 200 koron 
„ 402.907 í poem jednym aniu. | go i zielonego, starego sukna cywilnego, no- | " nk A plubyjga mlicy 


„ 401.908 ; po ZUG kor. 
„ 402.909 
„ 402.910 
Asygnaty kasowe pożyczki polskiej Nr. F 
0.2438 i F 2439 po 5.000 kor. 
skradzionych dnia 2 b. m. z kasy Towa- 
rzystwa rolniczego w Wadowicach. 
DYREXCVA. 


SIARRE 


8494 


: z br, 5 z 
Dwa folwarki [dne o gibis doorej, je- 


den odDazara 838 morgów, kompletnie nowo odbudowa- 
Ay, drugi obszaru 380 morgów, częściowo odbadowany, 
po przystępnej cenie Polakowi zaraz do sprzedania. Zgło- 
szelia pod „Z. 8000“ do Adar. „Głosu Narcdn*, 3450 


OODJDDEGOOOOOOOOGO 
Do siewów jesiennych 8682 
Pszenica oryginaina „Wanda“ 


wego sukna zielonego, odpadków Inianych 

l bawełnianych, odpadków białych i pstrych 

rkali, białej i półbiałej bawełny, juty popie- 

atej halliny, czapek filcowych i odpadków pa- 
pieru. 

„. Oferty należycie ostemplowane należy wno- 
sić do łntendantury O. G. w Krakowie, ulica 
Gertrudy L. 12 najdalej do 10 września b. r. 
8501 intendantura 0. 8. w Krakowie 


Łaskawy znalazca gechce 
eddac na ni. Basztowa 7. 
de Krajowego biur: Ube- 
zpieczeń dla „L. W.“ za 

nagrodą 60K. 3380 


Pratownia tapicerska 


przerabia meble, materace, 

tównęż wykonuje nowe. 

UI, św. Jana R Wesołowski. 
89 


A plenna i sztywnosłoma. Zgłoszenia przyjmuje | pet>O$MORĘ$Y ÄKONGA 
; 3 = z : gło: 
rafinowaną w blokach z państwowej ko- ząd majątku Broniszów p. Kazimierza Wielka lub pa ln e REE GEOMETRZY 


Zarząd stacyi doświadczalne] w Kazimierzy Wielkiej. 


Zakupię 


palni siarki w Posądzy w ładunkach wa- 2. przeprowadza tranzakcye Ri- wykwalifikewani 
z Ą t — na i sprzedały: majątków ziem- A 
OD R ana Soei -FPEZE BARDZO RENTOWNY INTERES! Hien lasiw, kamienic, teamo: | Zaraz potrzebni 


pae Urząd Likwidacyiny. 
Adres: Dąbrowa Górnicza, Urząd Górniczy. 3288 


Cegielnia mieszczańska, spółka z ogr. od- 


jabłka, Śliwki 


wyci i przemysłowych it. p., 


de pomiarów miejskich, 
tachymetrycznych | aiwe- 


À h zcprowadza parcelacye ma 
——— | Powisedzialnością w Tarnowie w Małopo!sce, wagonawo Fyiebw. Lokaie kapitały ma bl- | kacyjnych, Posady] stałe | 
w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 24 urządzona wedlug najnowszych wymegań | qqę;*IRONOWO, | potokach. Dosuggęa iadna, | tacio yei osady] siate 1 
, P TRS STS W Szkole Handlewej H. Skalskiego, prof. Nad. Nandi, tec niki, a" cyi ocznej 3,000.000 da- Oferty F. PLUTA erotyce a CAM | niem posiadanych kwalif 


wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w zakres spedytorski wchodzące 
przewózki. 8488 


Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, Raftowego i pokrewnym gałęiem 


(Kraków, Rynek gł. 24, III. p.) 
przyjmuje się codziennie od godziny 10—11 prsedpoł. 


WPISY 8357 


na roczny kurs handlowy żeński. (Waru- 
nek przyjęcia: 4 klasy wydziałowe). Nadto dla 
starszych na: 1) kurs księgowości kupieckiej 
(3 do 4 mies.); 2) kurs księgowości rolniczej; 
3) kurs księgowości Towarz. spółdzielczych; 


chówek, ciągniętej lnb tłoczonej i 3,000.000 
cegły oraz dren, ze sztucznemi saszniami, 
o piecu syst. Moftmana, 18 komorach, położona 1 kim 
ed miasta, z materyałem na lat 80, ma do sprze-da- 
nia cztery udziały — wazystkich jest siedm. — 
Blliszych infermzcył co do kosziów, opisów całej fa- 
bryki udzieli Michał Mikoś, architekt i kosc. bado- 

wniczy, Tarnów Hotel Polski. 8474 


Zator. cenach. 


3470 
00000602 
Ekonom zarządca 


z ukończoną szkołą rolnt- 
czą i kursem gorzelniczem, 


łerty całądanie. 


Białego rogyjkiogo 
CHARTA 


półtorarocznego sprzedam. 
Wiadomość: klebania, Eü- 


z wieloletnią praktyką po- 


-1 $ądan 
ków nadsyłać: 
SZPACHTA, Warazawa, Ne- 
Wwegrudzka 29., | Sando- 
mierz, Magistrat, SZPAGHTA. 
3493 


ZAKŁAD ART. RZEŹBIARSKI 
I POZŁOTNICZY 


rafii; 5)i z . kore- s tn" kuj dy na ordyna- 
przemysłu i wiedzy 34410 | 4) kurs stenografii; 5) inne kursy np. kore Na sezon jesienn j |" posady na o algeau „p, Medenice" ad i dA 
p g : a ; f yę. Zgłoszenia proszę nad- przyjmuje 54 
spondencyi, rachunków, nauki o handlu itd. sezon jesienny: - syłać pod „Ekcnom' post.- Drohobycz. 5447 wszęlzie roboty kościelną 


Czasopismo Górnicze-Katnize 


wyskedzi es mlssiąs w Krakowie. 
Redakcya i Administracya przy ulicy 


Siarczanu miedzi 
dostarcza szybko za pozwoleniem wy- 
wozu do Polski firma E. BINZER 


Przyjcnuje do przerabiania 
i do przefaconowaria 


KAPELUSZE 


filcowe danismie, męskle i dziecianne 


rest. Mowy Sącz. 8459 


Flaszki 2 wodykiińeraliej 
NM omy attyka 


OSSER STARSZA 
wdowa, euergiczna, inteli- 
gentna, skromnych wyma- 


t. j. nrządzenia wcwnę- 

trzne z drzewa dąbowego 

lub miękiego. 3454 
JÓZEF POTOCKI 


łzeżbiarz w Gorlicach. 


i a, e z i . = wedlug najnowszych fasonów wykonania szybkie i dokładne gań, poszukuje miejsca na „ISKRA* Kraków, uiicą 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. Wiedeń I., Sterngasse 13, telef. 17.803. BIOTR WILK, kapalusznik wyjazd, może być d> Ęróle- | Łobzowzka L. 8. _ 3479 =, MATKI 


m R O ZO ZOO 


HURTOWNIA $weeiege 


Adres telegr. „Ebinzer Wien“. sago 


w Krakowie, W. Basztowa in 16, partar. 
wiej Uls ZDEZIO SWO D n 


stwado pojedynczej osoby; 
anasię DA kUChni, gospodar- 


W nryw. Best. gien. realne 


stwie wicjskiem i d>mo- 


winny parzię 


s: NAJWIĘKSZA ILLUSTRAGYA POLSKA :-: s ° wom. Zgłoszenia do Adm. | im. 87. JAWGRSKIEGO Eko 
w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 9 Ę S lil Kezyżanowski „GŁ. Nar.“ pod „uczciwa“. z apai for puvi PÓDER BZIBZI 
Stow. zarej s ogr. por. o bis m | w KRAKOWIE. Rysek 17. natychmiast 


oleca P. T. Kupcom oraz Składnicom 
kółek Rolniczych wszelkie towary ko- 
lonialne, korzenne, wina, wina węg. 
i inne artykały po cenach przystę- 
pnych. 

Zamówienia z prowincyi 
zadatku wysyła za pobraniem. 


o nadesłaniu 
8485 


„DNÓODANĆ LLUSTKÓWANY 


wraca do rozmiarów swych przedwejonnych 

i wychodzić będzie stale w objętości 

20 stronic bez podniesienia ceny 
prenumeracyjnej. 


Wierny swojej sześćdziesięcioletalej tradycyi „TY- 
GCDNIK ILLUSTROWANY” i nadal mie przestanie dążyć, 


Księgarnia i Skład nut w Krakowie 

poleca nowości: 3404 
Boy: Dzieje Tristana i Izoldy . . K 18— 
Jędrzejewicz: Józef Piłsudski . . . „ 6— 
Maupazsant: Na morzu . . . è . „ 12— 
Niewiedomski R.: Piękna zabawa czyli 


Teatr świata . . . . 22— 


obędą się wpisy 
na rok 19i9j20 od 2-15 
września b. r. Egzamina 
wstępna I poprawcze od- 
bywać się będą w tym 
czasie od godz. 10 rano. 
Rok szkolny raezpocznie 
się dnia 18 września. 


LOKOMOTYWIE 


a rozpiętości 600 mm. Wa- 
dze6-7 ton zakupimy lub 
Rajmiemy natychmiast, — 
Zgłoszenia pod adresem: 
„P.Z. p. 1.“ da Biura „Ruch“ 
w Krakowie, nlica Szcze- 

pańska 9. 8420 


znający się na n:aszynach, 


usuwa oprzełść iÍ zaezar- 
wieniowie skóryoudzlesi. Żą- 
dać w aptexach i składach 
aptecznych „PUDRU DZI- 
DZI“ tylko z niarką „kogut“. 
Wyrób polski. Na Kraków 


aprzedaż hurtowna I częws= 


ściowa w aptece Korste 
tego Wiszniawskiege u31 
Fieryańska. 06 


aby „ AMAME 
o H w słowie i obrazie Wallek-Walewski B.: Dola, opera w 4 
Dia A, Kółek ay 22: zwierciadłem bytu narodowege, aktach (Libretto) . REP o» 6— OG ŁOSZENIE. 
ro niczy c Polski Niepodległej Zjednoczonej. WierzykskiwkW tona Wino . „4 6— 


== sprzedaje hurtownie 


nici i jedwabie do szycia, przędzę da ce- 
rawania, sznurowadła niciane itp. saso 


Dom handlowo-komisowy 
LUGYANA PAULIEGO 
w Krakowie, _ ul. Mikołajska 10, 1. p. 


Oddział Naftowy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu 


Specyałtą troską wydawców i redekcyi będzie za- 
jęcie zię przyrastającemi obecnie do macierzy dziel- 
nicami zachodniemi i wschodniemi Rzeczypospalitej: 
Wilna, Miśska, Polesia, Śląska Górnego, Wielkopolski, 
Prus Zachodnich, Mazurów, Gdańska i Cieszyna. 

W najbliższych tygoduiach stali prerumeratorzy 
„Tygodnika Illustrowanego”* otrcymają na wyjątkowo 
dogodnych warnakach 


WYTWORNE ILLUSTROWANE ALBUM 
JOZEFA RAPACKIEGO: 


„PRUSAK W POLSCE” 
(Pro Memoria), 

składające się z dwudziestu kartonów autolitografi- 
cxuych, poświęcone wspomnieniom polskim z czasów 
eknupacyi pruskiej. 

Dział illustracyjny pisma naszego oprócz repro- 
dukcyi dzieł eztuki swojej i sbcej daje bogate uwzglę- 
dnienie chwili bieżącej; każdy numer „Tygodnika illu- 


Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia“ 
(Kraków, ul. Gzysta 19) 


wyszła z druku książka Artura Bruszeckiego 
p. t. 8449 
° -PLL 

„W c. k. urzędzie”. 
Książka ta, wydana bardzo na czasie, bo świetnie ila- 
strująca zakorzeniony głęboko w naszem apołeczeństwie 
biurokratyzm, doskonale charakteryzuje stosunki, panu- 
jące w urzędach podczas wojny I przeprowadza dalszą 
nić rozwojową biurokratyzmu, obecnie, który w Wolnej 
Polsce zmienił tylko formę, lecz w Istocie poąpstał 
nadal tą samą plagą społeczeństwa. 
Cena egzemplarza 16-— koron. === 
Do nabycia we wzzystkich księgarniach. 


| 
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Podwyższenie ceny prądu elektrycznego. 


W myśl uchwały Komisyi Gazowo-elektry- 
cznej z dnia 30 sierpnia 1919 r. podwyższa 


się cenę prądu: 


dla świata z K 210 na K 230 za I kwg. 


dla siły 


K I'— na K 120 za I kwg. 


Podwyższka obowiązuje od odczytów za 
sierpień, czyli że rachunki za wrzesień obli- 


wzywa wszystkie przedsiębiorstwa strowanego* zawiera klikadziesiąt illustracyi (rysnaków ma za ae p 
naftowe i odnośne zrzeszenia do jak otograći). SW Tan „nyógść lijstęcwasy: (U g” W KRAKOWIE IUS czone będą po podwyższonej cenie. 
Lb LL 


najszybszego przysyłania do Oddziału 
Naftowego w ich własnym interesie 
statutów, wypisów i rejestrów oraz 
dat, tyczących się rozwoju przedsię- 
biorstwa. 8491 


szczyci się współprzcowaictwem najwybitniejszych mił 

Polski współczesne!. W najblitszych czasach zemie- 

ścimy większe stwory wierazem lub prozą: ZErom=- 

skiego, Reymonta, Weyszenhofa, Kazimierza 

Tełmejsra I Kasprowicza. 

Prenumerata wynosi: w Krakowie z przesyłką pocztową 
kwartalnie koron 40—, 3526 


SU 


Wakładam Wsdawnirtwa «Olosu Narodn* Sp. n ograniczona odpowiedzialnością »- Redaktor 


Rynsk główny L. 22 


KURSA PRAWNICZE 


rezpoczynają kurza zbiorowe do 
wszystkich egzaminów prawniczych. 


8395 


Kraków, dnia 30 sierpnia 1919 r. 
Dyrekcya Elektrowni miejskiej w Krakowie. 


odoowiedzialay Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem R. Ferka 


£403 


